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Rok II. 
Proletariusze msz,lIśtkich kra;óro, łączcie się! 

Cena 5 złotych f 100 tys. młodzieży na zlocie w aBerlinie 
...... 

Nr 148 (254) łłajpotężniejsza W dziejach Niemiec 
manifestacja pokoju j przyjaźni międzynarodowej 

Organ KW PolskieJ ZjednoczoneJ Partii Robotnlczel 

Rzeszów - Przemyśl - Krosno, 

Akcia zbiera ia podpisów 
POD APELEM POKOJIJ 

zaktywizowala najszersze masy do walki o pokó; 
Akcja zbierania podpisów pod apelem sztokholmskim ~,~ wielu częś~iach ~raju do­

biega końca. Do Komitetów żgłaszają się ludzie, kt6rzy z roznych po":,,odow me mogli 
złożyć podpisu · - aby wyrazi d swoją solidarność z apelem sztokholmskIm. 

Wszędde odbywaj .. się zebranfu 8pl"8wor.daweze, kt6re wykazują kładów Materiałów Elektrotechnicz-
o .... omny " .. nost aktywności 8poleuenstwa poJskłego w walu o pokój. nych, po gremialnym podpisaniu a-

.. - pelu sztokholmskiego, zamanifesto-
W pow. krakowskIm apel podpisali się przez wzmożoną wydajność ~ra- wała swą wolę utrwalenia pOkoju 

już wszyscy ffi'iesz'k~ńcy. .~ .,!,rak.o. cy powiększyć swój wkład w dZIeło podwyższeniem dotychczasowej wy­
wl~ zorgani~owały !Hę "dwoJkl -, zbl~- pokoju. Np. załoga Pomorskich Za- dajności pracy. 
rające pod·plsy tych osób, które nIe 
mogły dotyche.zas zł()żyć swo i eJl JXld­
pis6\v. • • • 
W'zorową pracą wyró,fu!ł !iC; Komi­

tet Obwodowy Pokoju w gm. Sadki, 
woj. pom().l'lfkle. W ua-acy teg? Ko· 
mitetu w.zi ęli udział wszyscy miejsC<)' 

. wi nauczyciele. 
[)() dz+elnic{)weg{) Komi·tetu Po·ko·­

ju w RudzIe Pablankldej zgłosiła !liC; 
przełożona zakonu SS Urszulanek -
Morla Wlerzbickll, prosząc o 1Jkiero· 
v,'anie na teren kJaszt{)n1 "tró.ikj". -
Maria Wlenblcka oświadczyła: 
"Pragńiemy . wlllczy~ na równi ze 
w.szystkimi ludźmi po8tępn o trwały 
pokój. Śwl~deetwem lelJo bl1dą lul.8~e 
p~dplsy pod apelem sztokbolmskim, 
w~rażującym wolę setek milionów 1\1 
dz.i na świecie". 

Wszystkie si()Slty żlożyły. pod.pisy 
zar{)wno w tym klasztorze, Jllk rów. 
nież w kllllSzlone w Brieżin8ch kolo 
LodrrJ. _ 

W większy-ch miaS,lach woj: kleJ~ 
kiego odbyły się manUfesl_~~YJone WIe­
ce sp,rawo,z.(Jawcze z okazJI zakollcze· 
nia zbiera !lJia podpilSów pod a;peJem 
s~tokh·olmskim. Wiece pOMumowały 
wynik.i a:kcjL 

Po krót.kich pl1Zem6wieniaeh od,by­
ły się imprezy al'tystyczne-

W Częstochowie wy8lą.piły pod gfJ ­
Iym niebem zesp-oły teatralne i świe­
tlicowe z bogałym p.Togramem, p-opu­
laryzującym hasło rudm obrońców Jl'O 
koju. Wiece manifeslncyjne od'były 
się rÓW'Ilież tv Radomiu, Kldeach, SIJJ 
rachowlcach ł Skarżysku. 

W StarachowIcach atrakcją byl wy­
slęp 8 zespołów orkie!flrowych. W 
manifes·tacjach wzięło tHltl:iał wiele ty' 
slęcy ludzi. 

Coraz liczniej napływają meldun­
ki. w których robotnicy zobowiązują 

Pragniemy pokoju i pok6j wywalczymy 
dla szczęścia naszych dzieci 

Apel Komitetu Obchodu 
Międzynarodowego Dnia . Dziecka w Police 

WARSZAWA. Główny Komitet O· 
bywateiski ObdHldu Uię(lzynarodowe­
go Dnia Dziecka w Polsce wy!ftoso­
wal. d-o wstyslkich obywateLi PoJs:ki 
LUdowej apel, w którym czytamy: 

- W promien iach letniego !lllńca. 
w l>ogacl·\\"il' barw i kwialów --,' nad. 
cbod,z,j 1 czerwca - dzień JXlśw i ę<:o­
ny najdroższym naszYln istotom 
MJ!ę-dzynllJrodowy Dzicń Dziecka . 

Dziecko - szczęście i radość ro-
dziców. 

DzIecko ~ nadzieja 
spoleezeństwa. 

przyszlo~ć 

J>Zlccko - przyszly budowniczy 
PolSki Socjaii.slyefll'lej. 
Jestcśmy w rollzinłe tycb narodów, 

które na swych sztandarach wypisaly 
nSljszezylnlej.!!źe haslo hidl!lko.§cl, czlo­
wiek, to nnsz największy Iłkllrb. 

Na·sze Państwo t Rząd ołaoza 
s~i'deczną i wciąi wzra9tającą opieką 
i troską matkę i dzieckQ. 

TI'fl,skltwą op:leką lekarską ołoczonll 
zosIai:>: kobieta brzemienna i dziecko. 
Setki i tysiqlle kobiet I dJ:lccl korzy. 
'Itają. poradni lekarskich. Rośnie 
gość szp.ltaJi. ZmDejsza się r; ndMl4-
tla Da m1eflląc śmIertelność, zwlan­
eza wśród dziecl. Od 50 lat nie by· 
ło tak dużego przyrostu natural~lego, 
Jaki mamy obeeule. . 

Nieus-tannie wżtasta ilość żłóbków, 
cizieciilców, pned-UIkoli. Na ośc-Ież 0_ 

twal'ły się wrob szkół p.rzed wllzyst· 

krlmidz<tećmi i przed całą młodzieżą. 
Książka, killlO, śwtietJica, staly się do-
91ępne i nie7.hę<lne naszcmu dziecku. 

Pracujemy i walczymy, gdyż chce­
my, aby flasze dzieci byly szczęśli. 
we, radosno I btlzl'ieczne. Dlatcgo 
I,ta!llllemy pokojn, pokoju, od kUl re­
rego zależy przyszłość naszycb dzic' 
et I U.lS samych. WI'a? z liaml pra­
gną I walczą o pokój, o szczęścIe 
swych dzieci setki milionów matek I 
ojców na całym śwlccic. 

W krajaCh, gdzIe Pilnuje wyzysk I 
krzywda społeczna, dzieci pozbawlo.. 
ne są pomocy i opieki, nllle:i:he.i im ou 
państwu. Troską powszechną pan«tw 
imperiali!ltycznych . jC8t zmniejsze­
nie budżetów na ochronę rorowia, o­
piekę społeczną, oświatę i kullurll t 
równocZI'l<nlc .zwłękSzcllle budżetów 
wojllnnych. MiIIllrdy idą na xbl'o le. 
nill, nil bestialską brO/i .a IOlllową . I 
bakteriologiczną, a nędta I bezrobocie 
WŚl'6d najszerszych mas rośnie z dnia 
na dzIeń. Dzieci cierp.ią z powodu 
nledos·tal'ku, rosną w ciemnocie i za_ 
c()faniu. 

My, obóz po:slępu I jwlalla, w po. 
czuciu rosnącej sily, w pOCzuciu 
sprawiedliwości, w walce o szczeście 
naroIlów, bronimy pokoju. Nasz o­
bóz krzcpnlc I rośnie - przewooz! 
mu nlezwyC-iężony, bohatcrski Zwią-
zek RadUeckl. . 

O~Dowiedzią na z~rodniB bandytów amerykalls~ic~ 

Pragniemy pokoju I pokój wywal­
czymy aby uśmiech sZCl\ęścla 
kwlłl na twarzach naszych dzlecl, aby 
spokojem tehnęly obliCZA matek. 

MlIiuny podpisów pod pokojowym 
apelem s7,łOkholmsklm 8ą wyrazem Da 
szej niezłomnej woli . wlllkl o pokój, 
walki, która prżyllll!6le zwycięstwo 
nam i na.szym dzIeciom. 

wzmożenie 'walki o pokój 

Odezwa Narodowego Frontu Niamiec Demokratycznych 
BERLIN. Rada Narodowego Fron­

tn Niem~oo Demokrntycznych oSło-
siła następującą odez\\'~ : . . 

- Naród niemiecki dowied:ział su; 
z wielkim obunehiem o nowej zbro­
dni imperialistów nmery1taiiskch, 
kltórzy żrzuciJ.i z samololÓw na tere­
ny Niemieokiej Republiki _ Demok~a­
tycznej wiel'kie iloki SIOllltl zlcmn~a_ 
cZimej. 

cznych wzywa wszystkie lokalne Ko­
mitety Frontu do zm()blLlzownnia 
swych członków dla walki przeciw'ko 
stonce ziemniaczancj. 

Międzynarodowy Dzle(1 Dzlccka 
zjednoczy wysllH wszY8t'kleh ludzi do 
bl'ej woli w obronie pokoju. 
I\fiędzynarodowy Dzień Dziecka 

stanie się mDJIUe~łacją w obronie 
praw dziecka, w obi Ile rlldoshego 
dzieclfl.stwa d·zleci e~lelfo ~Wll1ł8. 

l\fiedl'l.vnnrodowy r 'liIi D~',leekn 
bl;di\le dniem Świ'lt1ł i radośel ddee.. 
ka w "oIRce Ludowej", 

BERLIN. Najpotężniejszą niespo· 
tykaną dotychczas w historii Niemiec 
manifestacją na r zecz pokoju i przy­
jaźni międzynarodowej był g-godzinny 
przemarsz olbrzymich mas młodych 
ehłopców i dziewczllt ulicami demokra 
tycznego Berlina przed trybunami u­
stawionymi na Unter den Linden i na 
wielkim placu w Lustgartenie. 

Liczba uczestników przemarszu 
przekroczyła znacznie pół miliona o· 
sób, a według nieoficjalnych obliczeń 
niektórych obserwatorów si~gała 700 
tys. Wśród nich znajdowało się około 
50 tys_ młodych bojowników pokoju, 
przybyłych - mimo wszelkich trud· 
ności - z Niemiec Zachodnich. Prze· 
marszowi przyglądały s ię nieprzej­
rzane rzesze mieszkańców Berlina. 

W Lustgartenie na trybunie hono­
rowej znajdowali się prezydent Nie­
miecldej Republil,i Demokratycznej 
Wilhelm Pieck,. członkowie rządu 
NRD z premierem Grotewohlem· na 
czele, przedstawiciele RaGzieckiej Ko 
misji KontrOlnej, członkowie misji 
dyplomatycznych, w tej liczbie szef 
Misji Dyplomatycznej ZSRR amba­
sador Puszkin, szef Polskiej Misji 
Dyplomatycznej ambnsador Jan łzy­
dorczyk oraz szef Polskiej Misji Woj 
skowej gen_ Prawin, delegacje zagra­
niczne, przywódcy partii bloku demo­
kratycznego, przywódca KPD Max 
Reiman, wybitni przedstawiciele 
świata kultul'aInego, znani przodow­
nicy pracy i , inni. 

Na sygnał fumiar, które odezwały 
się jednocześnie we wszystJldch ob­
wodach ra{]zieckiego sek:toru Berlina 
rozpoczęła się manifestacja pokojo­
wa, którą zagaił, witając wszystkich 
obecnych przewodniczący Związ'ku 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej Hon­
necker, 

Następnie, witamy burzliwymi o­
klaskami i okrzykami, przemówjł 
prezydent Wilhelm Pieck. . 

Pozdrawiając młodych bojowników 
o pokój w imieniu rządu, posłów do 
Tymczasowe,.j Izb~ Ludowej i do 
Izby Krajów, jak również w imieniu 
wszystkich demokratów niemieckich, 
prezydent podkreślił, .że podobnej ma 
nifestacji młodzieżowej nie widzia­
no jeszcze w dziejach Niemiec. Na.bie 
ra ona -szczególnego znaczenia ze 
względu na obecność przedstawicieli 
młodzieży ZSRR oraz in·nych krajów 
l tylu gości zagranicznych. Młodzież 
niemiecka podkreślił Wilhelm 
Pieck - dzięki swej pracy i swej 
walce o pol,ój zdobyła znów przy­
ja.źń innych narodów. Winna ona 
wzmóc jeszcze bardziej swoje wysił­
ki w obronie pokoju. 

Wydarzenia ostatnich tygodni -
powiedział prezydent Pieck - wylm. 
zały szczególnie jasno dlaczego impe­
rialistyczne mocarstwa zachodnie dą­
żyły do rozbicia Niemiec, dlaczego 
skorzystały one z usług niemieckich 
magnatów przemysłowych i genera­
łów bltlerowsldch. Rozbicie Niemieo 
I utworzenie reakoyjnego "rządu" w 
Bonn słu2lY przygotowaniu agresji 
Impeńalistycznej. Właśnie dlatego 
walka o pokój jest dla nas Niemców 
.'ównocześnie walką o jedność demo. 
krat.yczną naszej ojczyzny, walką o 
zawarcie traktatu pOkojowego z ca­
łymi NiemcamI i o wycofanie wojsk 
Okupacyjnych. 

Wśród powszechnego entuzjazmu 
prezydent PieC'k zakończył swe proe. 
mówienie srowami: . 

Niech żyje Światowy front obroń­
cow pokoju i jego siła kierownicza 
- Związek Radziecki! 

Niech żyje General!ssimus Stalin! 

Następnie młodzież niemiecką po­
witał serdecznie przewodniczący 
światowej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej Guy de Boisaon. 

Mowy powitalne wygłosili również 
przewodniczący Międzynarodowego 
Związku Studentów Grohman i sekre 
tarz RC Komsomołu, przewodniczący 
Antyfaszystowskiego Komitetu Mło­
dzieży Radzieckiej Koczemasow_ 

Wrogowie pokoju usiłują ",sze.Jkh~1 
.9p06obaml przeszkodzie o!lhudowde 
gospodarczej NiemJeoklej Re.publi­
k! Demókra1~nej_ 

Narod()wy Fro,nt Niemiec Demo-
kratycznych protestuje \'1 s})Ilsób jak 
najbardziej stanowe.zy przeciwko te­
m·11 nowemu przeslęp-,·tw·u gllngs1e_ 
rów i wrogów hidzk()śol. Narodowy 
Front zdaje sobie sprnwę, że masy 
pra~J.ljące SIan6w Zjednoczonych do 
Ivied:ziały się z oburzeniem o tym 
przestęp9! wie podżegaczy wojennych. 
Narodowy Front Niemiec Demokraty· 

Ten JXldslępny oiQS Imperlaliśtów 
a meryltańskkh jest skierowany prlle­
chvko niemi~ckim masom pra·cują­
cym i zlnlerza d() obniżenia ich po­
ziomu życia oraz do przeSikodtenia 
w realizńcJi planu g09pQdarczego 
NlemilltlkJcj Hepl.\blikl DemQkratyoZ'­
nej. 

Narodowy Fronl Niemiee DemlYkra 
tycznych wlywa calą lud,ność UO 
zdwojenia czujności, by nie dopuścić 
do urzeozyw.istnienia nieenych żantJa­
rów snbolalystów amerykańskich _ Od_ 
powied'zlą kllidego uczciVi'ego czło ­
wieka i każdego patf\'ioly nIemleo­
ki ego nn zbrodnie ame-tykańskićh 
gangsterów p<JWinno być wzmożenie 
walki o pol.ój 11 boku wszyslklch de­
mokralyoa,nych i miłujących pokój 
narodów awuu... 

Oepesz
r
3 młOdych bOjowników o pOkój w Niemczech 

do SWiatowego Kongresu Obro9ców Pokoju 
BERLIN. Kongres młodych bojow_ 

ników o {lokój przesłał do Stałego 
Komitetu Swiatowego Kongresu O­
brońców Pokoju w Paryżu, naslępu-
jący telegram: . 

Kongres młodych bojowników o 
pokój obraqujący w stolicy Niemiec 
- Berlln1e, dnia 27 maja 1950 roku, 
przesyła Wam nakotetsze bOjowe po 

zdrowienia. 7.500 deiegatów popiera 
jednomyślnie Wasz apel w sprawie 
całkowitego zakazania broni ałomo­
wej. Utworzyliśmy Stały Komitet 
MłodYCh Bojowników o Pokój. w 
Niemczech i postanowiliśmy, w celu 
wzmożenia ruchu na rzecz pokoju, 
zwoływać corocznie nasz kongres. 
Naprzód - do walki o trwały pokój I 

Uczootniey wiecu uchwalili owacyj­
nie tekst telegramu z wyrazami hoł­
du do Generalissimusa Stalina. 

Ro.zpoczY'llający się przemarsz ob­
wieściły trzy rakiety wystl'lzelone 
wysoko w chmury, a w chwilę póź­
niej ognistym pasem rozsypały się 
nad Berlinem fajerwerki, z których 
poczęły · spadać małe spadochł"Ony, 
niosąc na ulice proporce FDJ, Związ­
ku Radzieckiego, Chin Ludowych o­
raz innych lu-ajów demO'kracji ludo­
wej i światowej Federacji Młod·zieży 
Demokra tycznej. Jako czołówka po­
chodu wyruszyły setki motocykli z 
kierowcami w niebieskich koszulach_ 
Równocżeśnie wzbiła się wzwyż chma 
ra białych gołębi. 

Przy dźwiękach licznych orkiestr 
sunęły gmpy mtod7ieży po 16, poczy" 
nając od LustgaTtellu po 32 w sze­
regu, chłopcy powiewali sztandarami, 
dziewc.zęta wiązankami kwiatów. 
Hasła na niezliczonych trans'paren­
tach głC'szą: "Jesteśmy gotowi do 
pracy i do ohrony pokoju"! .. Dzięku­
jemy Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności za troskę o młodzież!" 
"U boku Zwillzku Radzieckiego w wal 
ce o pokój!" "Niech żyje przyjaźń % 
młodzieżą całego świata!" itd. 

Przy trybunie nd gęsto ustawio­
nych masztach powiewają sztandary 
wielu krajów, a wśród nich - czer­
wony Bztwndar z . sierpem i. młotem 
oraz wielka biało-czerwona flaga. 
Na widniejącym obok transparencie 
widać napis: "Trwała priyjaźń z 
Polską Ludową!" Nieco dalej - ,,0-
drll - Nysa jt'st gruulcąJloko.iul'· 

W kolumnie młodzieży zachodnio­
niemieckiej, witanej ze szczególnł 

serdecznością, widać hasła : "Precz z 
granicą stref!" "Amerykanie! idźcie 

precz i zabierzcie Adenauera!". 

Jak w kalej-doskople zmieniał się 

obrlllZ przed trybuną. Oto wkracza na 
plac grupa młodzieży pod czerwony­
mi sztandarami, niosąc portret Gene­
ralissimusa Stalina. Oto inna · grupa, 
powiewając białQ·czerwonymi pro­
porcami niesie portret Prezydenta 
RP Bieruta i obramowane zielenią. 

tarcze z _ literami ZMP. W innych 
grupach młodzieży niesione są por­
trety Mao Tse-Tunga oraz wielu naj­
wybitni~j~zych dz.iałaCzy robotniczych 
Niemiec różcnych krajów świata. 
Dalej widać sztandary światowej 

FederaeJi Młodziei;y Demokratycz­
nej. 

Miestkańcy Berlina witali owacyj­
nie uczestników manifestacji. 

CałkowHego fiaska doznały rachu­
by zachodnich władz okupacyjnych 
: policji z zachodnich sektorów Ber­
lina, że uda się wywołać jakiekoJ­
wiek incydenty podczas manifestaCji. 

• • • 
Dopieto w późnych godzinach po­

południowych olbrzymia manifesta­
cja młodzieżówa w demOkratycznym 
~ektorze Berlina dobiegła końca_ Do 
późnych godzin nocnych ulice tętn i ­
ły życiem i gwarem, muzyką i pieś­
nią_ Dzień zakończył się piękną ilu­
minacją· 

Demokratyczna armia Vietnarnu 
prze naprzód 

PEKIN. Vietnamska AgenCja Infor 
macyjna donosr, że w pierwszych 
dniach kwielnia oddziały vietnam­
skiej armii demOkratycznej, zdobyły 
pozYCje francuskie w prowincji Ku­
ang-en. Francuzi ponieśli znaczne 
straty w ludziach i sprzęcie. Inne 
oddziałY armii demokratycznej w 
tym samym czasie wysadziły w pn­
wietrze pociąg kur~"; ~ ('y na linii 
Danand-gue, niszcz: ;VHomotywę i 
t3 wagonów. 

Dnia 11 maja patri{)ci vletnamscy 
rozgromili pozycje francuskie w 
Czan-lu w pobliżu Blenhoa, zdoby­
wając całe uzbrojenie wroga_ 

14 maja wojska demokratyczne re. 
publiki Vietnamu zaalakowały posle. 
runek francuski Gam-zia, kładąc tru­
pem około 40 żołnierzy nieprzyjaciel 
skich oraz biorąc kilku do niewoli. 
W ręce żołnierzy vietuamskich wpa­
dła znaczna zdobycz.. 
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PRZYJAŹi POLSKO BUŁGARSKA Ludzie Polski Ludowei 
(W dwuletnią rocznicę podpisaniauhladu 

"Lullzi ztIohlych jest wiele dU'k{jja nas, t.rzeha tylko, abyśmy im 110 
dali rękę, otoczyli ich opkką". - BOLESŁAW HIER'rT. 

Polslra Ludowa umożliwiła najlepszym i najlld4llniejszym sp-.I)śró-d l'() 

bot.IrLków i chłopów pracujących - wykazan.ie swvch zllowoścl i talell 
liiw organizacyjnych w kierowaniu ,~ye:iern kraju. • Oto s~'lwetJd niek!l: 
rych z łJeh ludzi. 

o przyjaźni i wzajemnej pomocy) 
Dnia 29 maja l'b. mija druga rocznica lUldpisania układu o pl'Zyjaź-

1IIi, współpracy i w!lojemnej pomocy ru~ęilzy RZe{'~OSI)oli.tą Polską a Lu­
doWI! Re'P'ubHkl! Hllłg,U'Skll. PodjlLsanlc układu między BlIłgft1'ią a Poili!.:ą 
otworzyło now~' etap w stosunkach m:liilzy lIas~'mł krajami, etap. ktul',V 
znlłłJ1innuje śdsla, comz lo hatt(lIil'.i zal'ie~niająra się wr,półpraca we wszy­
tltkieh IlzkdzlnO\ch "-:rrb. 

Braier.\!ka \\"sró1prac, po!",ko _ ])11)­

gar-ska siala ",ii: możliwa (kiQki usta' 
Ilo·wieniu w obn kr'l.iach ustroju de­
nwkracji ludow(·j. dzięki objt:ciu wb­
dzy prze'z ma.sy ludowe. - Oha na­
rodom wyZ\'.-olenic i możli\\'o.~l: hlld{J­
w~·nia n:~\\"~,:;o d0mo·kratyczcncgo ż~'_ 
cia, ]J'rzyniosla hohałe.rska Armia 1-::1-
dz'ieckn, Zwy.cic;stw,u A'l'mi,i Hadziec­
k.icj nad hiUl\ryZ'In6ffi i wszecilstrrJ>1l_ 
nej pomocy Zwiątku n,,{],ót"c.'kicgo w 
okresie 'jJo\\'ojeJlnym zaw(lzir:-(~zamy 
my i Dra{;ia Bułgar.zy II;t;;Ze tloły·ch· 
czasowe o,,;i~gni~cia. 

Podistawow\·.m zadaniem Buiga';'ii i 
PoJ.S:ki jest cizi~ slwor.zenic poelwuJi.n 
~połecze1lslwa so{'ja~iS'lycznego. Re­
~lul'Ując io za-danie, narody bułgarskI 
i. p'olski pr,zyczyniają się do W0ffiOC­

nienia sił ~wiato,,"cgo ohow pokojuci 
pogotępu. 

Dośwliadozenia i wyniki, osiągmięlc 

cj'l cZLIjno~ci <lla TlOls.kicj klasy robo­
j'ni'(, Zl'j :i jej Part ii , .!.{lt>mas'kowal zLro 
olllj,c'ze melo·dy jlo,tl?'pow:lllia illllperia_ 
ł:stów i id, łito\\',j;ie.i agentury, przy­
czyni,t się do ~.iln:,-\j.c.;zcgo j~'-SI:'CZC Z:1-

("'c,o!enia wi,:I.Ów przyjaźni i brator­
slw:1 Jlarod.ll ImlJgars'kiego ·i polskiego 
I. wieJ,kim %wiązkiem Jb(kieckiJJi. 

SIRle pl)gl<;baj(,<:c~iG slo-sunki go-
s<porbT\'.lC pOllli(:c!zy Bulgarią a Pol­
ską, op:ll'le na \\'z:ljem'llym za.ufaniu 
) z}"(lzlLrn ieniu, J~a ,v\"I1!ia~~:ic cloświad­
rzCt'1 gos.pocbrczyrh,' ~taly się waż­
uym e2.\.n,ni:!;.iem odhudowy i llrzebu -
dlo\\)' gospocbrozej obI! Jcrajów. Pol­
s:kie llla SZ~'lly: sprz(\'t pl-,z0mvslowy, 
knlejow,-. chem':, .. li a - o.tJg;-yv'-3..lą 
pow~żn:l rolG w tlz;(',le socj:d,:"t\,cznc­
go 11'przr.iln~!sln.wiaHi:t Du,i:\::rii~ BuL 
G'a"'~'ka micel;, dwo.m. oi,,\.,. i ""n'k, 
L'ntga:n;·!;.;:' "rly:kuły '!l():··.Y\':Cl~ .-:. są 
Crnllll)'Ill P::11'pclnieil'il:1lI dla n:\'zcj g:)_ 
Sj)Jod a l'j;.-i . 

IV czasie GIWócll lat, które minęły 0.(1 . \\'sp<ilpr:\c\' 'pu!; LICZ:10 i i ;;o.~i)()(lar-
chwili p.od<plisania ukladu, wykazują, 

l'zej1-owaTZ\'.S;·y ści",la w\spółpraca kul 
lUTa.1n" utat\\',iająca wzajemne za- Rębacz JAN \VĘGllZYK - o.D{')cuie "Pawel", Jllli: w pierws.zych miesią 
zw\jomienie sir; z żv{)iem :i dOTo·];'kiem dyrektor nac,z.eluy kopalni "Paweł" .cach jego kieTow'IliDtwa, załoga kopal 
kull'lIra,hn'm ob... lIar'adrY\'!. Sp'alp_ mów,i o sobie: ni llzys'kuje powaine sukcesy produ 
czellslwu polSlkiemll blbrcy stają się kcyjne, przt:kl'uczając przeciętni 
\\',idl;i l.lUf:g<1r·S'ki poeta - rewolu.eJom- "OJcicc mój był górnikiem. Ho- plan wydc>byoia o 8 proc., pode.za; 
sl:t -- no-te~v, pisa.rze 'y"spókześ",i, !Irina składnIa się z dzlesięciu osób. gdy poprzednio z tl'UQC'lil realiz·owal: 
jn.!;. Di:lI, Pelin, \Vęzinow I imli. Na- Nędza i glÓ"d były slałymi gośćmi w wyznac.zone za,dania. 
ród bllIgnfsb poznaje twórczość ~fic- nuszym. domu. O shHHa~h ua wy:i;- O swoim dyr(jldorze górnicy OPOWil 
kirl\\"im:n, ChOpli(lla, tw·órcwŚć n;:,·· ,szych ucaellliach nawet nie mal·zyłcm. dają, że nie ma dnia, w którym nil 
~I.yc.h (lzisiej.S'Zyrh '[liiSa'rzy 'i kom,poz:'-~-ll1k~iICZył.em. szk~ł() lłOwSzl'chną i zjechałby OJl \\' gt;:..b kopalu';' lnte 
toró·y". . chmalem pr2ystąplĆ Ilo pracy, hy po. re~uje siG uie tylko pracą górThików 

.Oh .. l!:Fze IH.~od~' łączy wspiiIllc 11- mó,c l'O.~",iu.ic. ~:acy ._ni~ zlJIałU7.łem. ale wszys;[ikimi ich troskami i stan 
IlIl!oW~llle pokOjU, w~rJóllly cel - so. Bozpoezą.łem ~łu",!e,. zmudne samo- ~ię im p-omÓ-C. Zna doskonale prac' 
('jallzm kl>ztaleemc. Zrozllm~nłem, że pl'Z~'- zawodową, zn:l każdą śoianę. \Vska, 

• -'.0 czyną n.;ilzy mojej rodziny i wsz~isl- . . - N łAczy ~ milo.~ć i ,nłz.l~c.zfW."(, u - wje jak należy uspTawmc pracę_ a· 
'J' ,,°l ,- , [ kiLCh takich jak my, r(}hGtuik~w, jest raITZ'a si~ z ra-cJ"onamza'Łorami i prz-o owarzv.,za ~;'adJla, hO n:ll'm u 1',,- ustró,i kapHalist z.ny> Gdy dOJ'pza. ~ 
dZ\ieckł;gtl, kUwegQ lmmoc, klvl'e<1o do·wnik.ami, by W!'a(l z nimi Wp'T{)' 

, f . łem !WIJ.lycmie, ' znalazłem organiza- wadzać ulPlnszEmia, które wpłv'wajl (l(J<ś1 .... i:1G.k~,lJ,ia Ie-j,ą u !Wf/S aw osn- c.ię, która' walczyła o wyzwolemie - l' J 

. In' d b l" ""'-l-C"O 1- '-'olc'-'c na zJ\V'.i"'ksze'Il'ie wv-dobyoi·a węgla. t~n. "e naITI u \I M3:· ""'0 l' .,lU - klasy rohotniczej i całego narodu _ ., J 

go. wstąpliiem do KPP. Wraz z moimI 
\V fkugll rQ/~mic~ PO{{llisa,lIia a:ktUtoWal"zyslami l\llsalą, 'Vicczorkiem ~ 

}Wmi1)dzy Bulgal'ją a Pol.ską, śląc Pawlicą, zaeząłem pl'·owatlzić pracę 
II.l!l'fl.uowi bul!f::l7skiemu bratn.ie P02 uświadamiająJ:ą wśród robotników 
z(hO(~x.je.nl:!, ~IWżcmy stwiN'-i::dć, że Ślqska. Po wyzwoleniu Śląska przez 
JNlIJ.p·j&:!'lIy F.rl~N! dwoma laty uk!ad ArJn'ię Rad!l'iecką zostałem I'ębaczem 

Jłl'zyslu:i:y! się sprawie pokoju, po- w lwpnhrl "Wirek". 
mógł i będ,de TI:I·dal pomagać obli ua­
Szvm narodom w od~lics.jeniu zw~'­
(:;j~stw na rlrodze 110 soejIlM:mm. 

Ir. 

'" 
PAWEŁ CHOWANIEC 

~~ui .,KaI'oi". 
dyrekfol 

że je&t o'n waż'nY'm nlllI'\lędzi-em Teali- f 
r,acjj celó<w, st.ojący.ch iPrzed narodem I 
polskim i butgaIl1.s-kim, że - podobnie. \ 
jalk U!kłady z innymi Ikrajami demo· 
kru,-cji ludowej - ipl'zyozytIliu s.ię OJ] I 
do zbliżenja ffi1ę<LZy n a:rodallni, lIła-

99 proc. głosów padło na Front OemokratVGznv 

Na wezwanie Pstrowskiego przy­
stąpiłem do współzawodni~twa () lep­
szą wydajność i przedtel'mmowe wy. 
kOli anie planó-w produkcyjnych. Za 
mQim pnykładem poszli inni g6rnicy 
kOjtalni "Wirel,", osiągając wysokie 
llrzekroczenia norm produkcy,inych. 

W 1949 r. wysundęlo mnie na s!a­
nltWisko wicooyrektora kopalni "Biel­
swwice". Awans swój zawdzl~cz.'\­
lem wytrwalej pracy pl'Zy org:mizo. 
waniu współzawGduidwa". 

PAWEŁ CHOWANIEC zjechał pieJ 
wszy raJz do lwpalni "Karol" - , .. 
ktoo'ej dhl~ic lata pracował jako gór 
nik jego oj.ciec - nie mając jeszcze 
14 lat. Byt ładowaczem, Jla,t<;>pnie 
rębaczem_ P~Rcował, uczył :;i<; i waL 
czy! z uci!S&iem i wyzyskiem_ W ro· 
ku 1921 z'ostał aresztoWRJly e:a udzia: 
w boj6wce plebigcytowej. Po trzedJ 
lata-ch ]J'ObY'tu w wi.ęzieniu - uciekt. 
Był członkiem KPP. W czasie oku­
pacji }lTzeby'Wat w ohoza·ch koncM­
tl'acyjnycll: Dachau, Mauthansen l 
Gusem. podczas wyborów w Albanii 

lwia im pokonywa'nie 1nudności. I TlHANA. Jak donosi AlbaJ1ska A-

UbiClgie dwa lała tak w Bu:ł,garii l C':cllcja Telegraficzna, \vrbory do 
jak i w P.olsce, mj(!lęły pod zna'kirm Z:~romad?enia Narodowego, w dniu 
\Yal~:i. ja'k.~ klasa rt.)ho~ic.za tych ~ .. ? bm, były wyrazem jednomyślnoś­
kl'uJow w sOYU-57.l.t z p,ru'Cu.llfcy-m chlop ci narodu albańskieo-o. Setki tysiecy 
slwem tCJ.czyła j1I'Zccrwko Wf'OgflTIl h,,- . .. • b _ : 

du, agentom imperi:aH~ł:vcwym, wal robotn~kow, chłopow, przedslaWlcle­
ki. jaką toczyła o mnocni~uie polity_ li inteligencji zgłosiło się do urn wy­
~z'ny"h, gosipodml'czy-ch d kultural· borczych i w wielu okręgach wybor­
nych ]J'O.il~t.aw pań:~tw~. l ud o-we g"?: -:- czych ju::: do 12 gódziny oddali s\ve 
Lud jYfa.ClIJący Bułgam raz'prawl[ s·(ę . 
z szajką TrajCllo Kostowa, czym 'P0- głosy wszyscy wyborcy. 
krzyżował plany .iIl1iPc])ia.\iJs;lów, .' . któ Wed1ugdanych tymczasowych,~re-
rym .7idaiWało się, że 'P'rzy pomocy Ko-

zuItaty, wyborów są następujące: w ,Iowa - a·gmb Ti·lo - uda siPc wy_ . . 
rwać BułgaTię z obozu pokoju i po- glosowamu brało udZIał 99 proc. wy-
sfępll. borców, - 99 proc. wszystkich gIo-

P K t A b'· . l ' "'O l sów padło na kandydatów Fronlu roees 'OSoow'a, p-ou'orue Ja, I p" 
ce,'f RaJka na Węgrzech, sIał się l~~ DemOkratycznego. 

Komunikat Brytyjskiej Par1:ii Komunistycznej 
o londyńskich naradach USA ich słURUSÓW 

LONDYN. Komilet Polityczny An- taln;e \\j wewnętrzne sprawy tych 
gielskiej Parlii Komunistycznej ogIo 
sil komunikat w sprawie konferen­
c.ii uczeslników agresywnego b)oku 
atlantyckiego_ 

- Londyńska konferencja państw 
atlantyckich - stwierdza k<lmunikat 
- powzięła szereg uchwał, kt6re sta-
110wią dow6d przygotowań do nowej 
agresji. Opracowane zostały plany 
wojskowe w myśl tzw. "strategii 
atla11Iyckiej" zmierzającej do ustano­
wienia ścisłej kontroli amerykańskiej 
nad zbrojeniami Wielkiej Brytanii i 
innych krajów zachodnio-europej­
skich. Konferencja powzięła poza 
Iym decyzję wzmożenia przy pomocy 
S tanów Zjednoczonych walki prze-
ciwko narodom Azji południowo-

\\ischodniej. 

raństw. 

Wysunięty przez min. Schumana 
plan połączenia przemysłu hutnicze­
go i węglowego Lotaryngii z Zagłę­
biem Ruhry, zmierza do odbudowy 
kartelu niemieckich magnatów i prze 
mysłowców Francji tym razem pod 
kontrolą amerykańską. 

Przygotowania do uzbrojenia od­
działów faszystowskich Niemiec Za­
chodnich postępują zupełnie jawnie. 

"Cały nar6d angielski - glosi w 
zakończeniu komunikat - powinien 
zdać sobie sprawę z jakim gorącz­

kowym pośpiechem rządy państw a­
tlantyckich wzmagają przygotowania 
do agresywnej wojny. Walka o pokój 
powinna być wobec tego wzmozona 

Pod naciskiem amerykallskich kół na wszystkich odcinkach. Miliony lu­
rządzących wszystkie państwa atlan- dzi w Anglii powinni podpisać pe­
tyckie przyrzekły, że będą w dal- lycję komitetu obrony pOkoju; doma­
szxm ciągu popierać zdyskredytowa gającą się bezwzględnego zakazu bro 
ną klikę Kuomintangu w Radzie Bez ni atomowej". 

pieczeństwa i będą stwarzać przesz-
I
---------------­

kody udziałowi przedstawicieli Chin O ZJ" ednoczenie 
Ludowych w pracach Rady Bezpie-

czeństwa. W ten sposób nawet for- Cypru z Grecjq 

\V Tżinolraslerze brało udział w 
głosowaniu 99,44 proc_ wyborców, -
na Front Demokralyczny padło 00 
proc. głosów_ 

w Pesz!wp!e brało udział 99,63 

proc. wyborców, na Front Demokra­
tyczny padło 99,49 proc. głos6w. W 
Durrece brało udział 99,67 proc. wy­
borc6w, na Front Demokratyczny pa­
dło 98.23 pr-oc. głos6w_ 

Na tym stanowisku JAN WĘ­
GRZYK o-siąga nowe mrkcesy. Liozba 
gÓl'lllilków bimących ud:ział ,~e współ­
zawodniotwie PTa-cy wzrosła w krót­
ki'm okresie o 50 pro-c. Rracując w 
kopalni, JAN WĘGRZYK nie pt'lZe_ 
staje u;:lałaić się. U częszc:za na kUT­
sy dla awal!l>sowanych robotników. 'W 
październjku 1949 r. o>\JrzYITlluje stano­
\",isko dyrelld<lra naczelneg<l ko.palnl 

Po wyz.wo lenli'll, wródl do kopalnt 
Niezwykłe zdolności organizacyjne, 
oddanie s-prawie, tornją mu SZylJk'l 
drogę do k!Olejnycll awa,nsów - '" 
Polsce .uu.dowej_ Bo.g.ate doświadcze­
nie górnicze PAWEŁ CHOWANIEC 
pogłębia samokształcemiem. W kwje­
tll'iu '1946 f_ z<Js1aje \V1icedyrektorem 
kopami "Karol", a w trzy lal.a póź­
niej - jej dyrekito~em. 

Pod kieroWlllidwem dyrektora 
CHOWAN"CA załoga kopalni "Karol", 
je<'Lna. z pie:rwszych w Polsce - wy~ 
konuje przooter\ffiinowo plan t'l'zy_ 
letni. 

XXII KONGRES 
Komunistycznego Związku Młodzieży Szwedzkiej 

"Pamiętam jak dziś - mówI cieśla 
gó-rn.lc.zy Aleksander Poowysocki - z 
jakim zapałem dyrektor CHOWA­
NIEC natychmiast po wyzwolcnin 
przystąpił do pracy nad urucbomie­

SZTOKHOLM. 28 bm. rozpoczęły 
się w Sztokholmie obrady XXII Kon­
gresu Komunistycznego Związku Mło 
dzieży Szwedzkiej. W KongreSie ucze 
stniczy około 300 delegatów oraz licz 
ne delegacje zagraniczne_ 

W pierwszym dniu obrad Kongres 
wysłuchał referatu sekretarza Komi­
tetu Centralnego Komunistycznego 
Związku Młodzieży Szwedzkiej 
KarIssona. pl.. "Sytuacja pOilityczna 

i nasze zadania" oraz referatu Bernd niem ko-palm. Razem woziliśmy p-i.a­
!ssana. - sekretarza Komitetu Cen- sek, ratując złoża węgla przed poża. 

rem. Potem był przewodniczącym 
lralnego Komun:istycznego Związku Rady Zakładowej, (li'awd.ziwym przy_ 
~n<ldzieży Szwedzkiej o zagadnie- wódeą załogi. Otoczył każdego z nas 
niach organizacyjnych, troskliwą opJeką. Dbał o to, aby 

W imieniu Komsomołu powitał _ górnicy m:ieIi dobre mieszkania. dha! 
• u . o poIep5zenle wa1'tlnków ich bytu ł 

czestmków Kongresu - Zajczykow, I pracy". 
w Imieniu Szwedzkiej Partii Komu- _ • • 

Ilisłyeznej - sekretarz KC - Lager . .. . . _ ' I Obaj. dyrektorzy Uc.zęs.z'czaJą na 5-
w imlemu Komunistycznego ZWIązku llliesięcZlny kurs dla awansowanych 
MłOdzieży Włoskiej - Predi. dyredtt<lrów. 

Zakończenie obrad IX Zjazdu 
Komunistycznej Partii Słowacji 

BRATISLAWA. W dniu 27 maja 
zakończyły się obrady IX Zja~du Ko-
munistycznej Partii Słowacji. .' 

Obrady zjazrlu przeszły pod zna­
kiem mobilizacji. komunist6w i mas· 
pracujących Słowacji do wy:konanill; 
pięcioletniego planu gc>spo~ar~zego 1 
założenia fundamentów SOCJalizmu o­
raz pod znakiem wzmocnienia .brat­
niej pr.zyjaźni między, :r:ta:odar~l! ~e~ 
pubHki Czechosło\~~ckl~~, Jak ro:vIll,e2 
pod znakiem mobllrzacJl komumstow 
i 'wszyst'kich pracujących do opanowa 
nia założeń teorii marksizmu-Ieniniz· 
m~ _ , 

ciwko burżuazyjnemu llacjana]i.z-In<lwi 
gdyż polityka burżuazyjno-nacjc>nalis­
tyczna prowadzi do zdrady interes6w 
klasy robotniczęj, prowadzi do obozu 
zażartych wrog6w socjalizmu, wro­
gów Związku Radzieckiego, - jak 
tego dowiódł przykład kliki Tito w 
Jugosławii. 

Podsumowując obrady związku 
przewodniczący Komunistycznej Par­
tii Słowacji wicepremier tow. Siroky 
stwierdził, że oświadczenia złożone 
przez Clementi~a i Smidkego, w któ­
rych przy,znają się oni do popełnio­
nych błędów nie mogą być U2nalJle 
przez zjazd za zadawalające. 

Tow. Siroky podkreślił, że oświad­
czenie Smidkego i Clementisa nie 
świadc·zą o tym, 12 przyznają oni 
uczciwie swe błędy. 

czechosłowackiej ldasy robotnicze} 
kroczącej do socjalizmu. Zjazd stał 
się manifestacją triumfu zasad mię­
dzynarodowej solidarności oraz do­
wiódł, ze lud pracujący Słowacji jest 
nieodłączną częścią wielkiego obozu 
pokoju i socjalizmu_ Zjazd był mani· 
festacją całkowitej wiernOści komu 
nistów słowackich wobec wielkieg« 
Związku Hadzieckiego, WKP(b) l 
wobec towarzysza .JóZEFA STALI­
NA. 

Po przemówieniu tow. Sir()ky'egc 
Z,jazd zatwierdził jednogłośnie jeg 
referat oraz referaty tow. tow. Stef 
Bastova-nsky'ego i Jana Pulla v. 
sprawie kiero,vnictwa oraz polityki 
praktycznej działalności organizacj 
partyjnych. 

maIna decyzja rządu brytyjskiego co 
do nawiązania stosunków dyploma­ BUKARESZT_ Rozgłośnia Wolnej 
tycznych z Centralnym Rządem Chiń Grecji nadała odezwę członka Biu­
skiej Republiki Ludowej, pozostaje ra Politycznego Komunistycznej Par 
decyzją na papierze i praca ONZ bę- Iii Grecji, I'arŁsalidesa, w której wzy 
dzie w dalszym ciągu paraliżowana. wa on naród Cypru do wzmożenia 

Surowej krytyce .poildano. na zJez­
dzie działalność grupy przywódców 
Komunistycznej Partii Słowacj~, któ­
rZy przez szereg lat pr~wad~ili poli­
tykę bLlrżuazyjno-nac.Jo~ah~tyc~ą~ 
zmierzającą do osłablema Jedn~~c~ 
klasy robo1miczej C2ech i SłowacJl l 

którzy ham~rwali demokratyczny roz­
wój Słowaej'i. 

Przewo-dniczacy delegacji KC Ko­
munistycznej Partii Czechosłowacji 
tow_ Antonin Zapotocky podkreślił 
wysoki poziom polityczny prac Zjaz­
du i wyraził pTzekonanie, że komuniś 
ci słowaccy idąc za wskaz8Jniami 
JÓZEFA STALINA i pod kierownic­
twem KC Komunistycznej Partii Sło­
wacji wykonają pomyślnie stojąc3 
nrzed nimi ,zadania w dzi'ele budowy 
~ocjalizmll. Tow. Zapotocky podbeś­
!ił awniec:mośc stanowczej walk1 prze 

- Olbrzymim sukcesem naszego 
Zjazdu - oświadczył w dalszym cią­
gu tOW. Siroky jest to, że łączy on 
\l'alkę przeciwko wpływom ideologii 
llurżuazyjnej w szeregach partii z 
konkretnymi zad:1uiami budown.ictwa 
socjalistycznego w naszym kraju. 
Praca nll.szego Zjazdu stanowi wyraz 
tego, że w naszej Partii była, jest i 
będzie jedna tylko ideologia - ideolo­
gia marksizmu-leninizmu. Zjazd stał 
się manifestacją niewzruszonej jednoś 
ci naszej partii oraz faktu, że słowuc 
ka część Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji jest obrończynią jednośc.i 

Zjai;d uchwalił tekst depeszy Jlowi 
talnej do przewodniczącego ~?mlill; 
tycznej Partii CzechosłowaCjI Kle 
menta Gottwalda oraz dokonał wybo 
l'U Komitetu Centralnego Komunb 
tycznej Pal'tii Słowacji w skład któ 
rego we.szło 59 członków i 18 kand~ 
dutów. 
Przewodniczącym Komunistycznc­

Partii Słowacji wybrany został to" 
Siroky 1'_ sekretarzem generalnyr 
tow. Bastovansky. 

l B wysiłków \V walce o zjednoczenie Stany Zjednoczone i W~el en ry-
tania oświadczyły na konferencji, że 
będą w dalszym ciągu "okazywały 
pomoc" reakcyjnym rządom Grecji, 
Turcji i Iranu, co oznacza, że będą 
one w dalszym ciągu ingerowały bru-

Cypru z Grecją, 

W odezwie swej Partsalides doma­
ga się, by rząd ateński ofiacjalnie 
wysunął sprawę Cypru na forum 
OrganizaCji Narodów Zjednoczonych. 

Wśród entuzjastyczny<:h owacji Ze 

branych uchwalono tekst depeszy pl 
witalnej do Generalissimusa Józei 
Stalina. 
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Stare i młode kadry partyjne' f;l notatnika AGITATORA' 
POKOJU 

"SIŁ4 NASZEJ PARTII JEST TO, żE POSIADA ONA W SWYCH 
SZEREGACH ZAHARTOWAN4 W WIELOLETNIEJ WALCE REWO­
l.UCYJNEJ I BOGAT4 DOśWIADCZENIEM TEJ WALKI KADR:f, •.. " 
- powiedział towarzysz BIERUT na IV Plenum w KC .naszej Partii. 

Ta stara kadra która wchłonę-ła w siebie wspaniałe tradycje rewolu­
cyjne polskiego r~chu robotniczego, która rosła i hartowa~a się w. ~a.lce 
z wyzyskiem kapitalistycznym i ucisldem narodowym, ktora w ClęZklCh 
bojach klasowych stawiała czoło wszystkim trudnościom i prześladowa­
niom, Ittóra niezłomnie walczyła z socjaldemokratyzmem, nacjonalizmem, 
oportunizmem i zdradą w polskim ruchu robotniczym - to bezcenny skarb 
naszej Partii. 

Stara ta kadra s tanowi trzon, na którym oparliśmy budownicl\:,o ~ol­
ski Lud owej. Nie ulega kwestii, że bez t akiego trzonu nie llwghbysmy 
realizować polityki kadr ~aszej Partii, .!lie p-otl:afilibyś~l! w~su:wać i wy­
chowywać nowych zastępow młodych sIł w mysI kryterlow, Jakle stawiali 
kadrom, a zwłaszcza kadrom Jl~Hiyjnym, LENIN i STALIN. 

.Takie ~ą te kl'ytel·ia? 

Towarzysz STALIN uczy, źe przy 
dobieraniu i wysuwaniu ludzi należy 
kierować się dwom.~ nierozerwalnie 
;-;e sob~ związanymi kryteriami: ich 
obliczem polityczn~.m oraz ich pra k­
tycznym; ",", alif;ku cjami i lH\\iej ęt­

n ościami. 

KonSe~{-Nentn.e sloSC ";~· 9:ni'.3 ty<;h za­
sad, pol8g:-tjących na B!ll·:nvdzCl<l1i u w 
toku codziennej rW1 cy ~(: Z(;; wo€,ci po­
litycznej, ś\vi~\.l!)mo!;ci, odd3nia dla 
Partii i pa ń. s twa ludowego oraz zdol­
ności 01'giCniz2"cyjnych, kwalifikacji 
zaw0do'Nych itp, możliwe jest tylko 
·\\-tetly, gdy połą.c,::;ymy st"'-re kadry z 
rlow:ymi, gdy ,;t2Te kadry będą mogły 
u7:ie li-: sig z nowym i kadrami. swym ~o 
jowym doświl,c!cZe11icm w ~1~rowanI,l1 
walką kLwwą mas, swą s~!Rdomos­
cią i umiejiJtnością c·zerpama na uk o 
stos'owan;u w c;)dzien-llcj praktyce po­
lityki kRGl' od prwdującej partii ro­
botniczej świata - WKP(b). 

przede wszY'iltkim zapewnić właści­
wy poziom i WZl'ost kadr partyjnych. 
,Jeśli weźmiemy pod uwagę, że n.owi 
ludzie stanowią przeszło połowę o­
gólnej liczby pracowników politycz­
nych w a.pa raeie partyjnym, zaś na 
szczeblUj dołowym pl'a wie 2/3, to zda­
my sobie s.prliwę, :iak wiele nas:r.e s ta 
re kadry ma,ją do zrobienia w wycho­
waniu tych nowych ludzi. 

Ozy cyfry te znaczą, że mamy już 
nadmiar, lub w każdym nnie dosyć 
nowyeh ludzi i że nie należy walczrć 
o zasi!enie aparatu p<"rtyjnego nowy­
mi zastę;19.mi l !lłodych sił? OczY\i'iś ­
cie ż~ nie. Wskazuje to tylko nako­
nie~zność ściMejszego sprzęgania sta­
rych kadr z nowymi, na l(Onieczno~ć 
wzmoż",nia pracy nad ich wychowa­
niem ideologicznym organizacyj­
nym. 

Przyczyna ~zęstych utyskiwań k o­
mitetów partyj-nych na brak kadr le­
ży przede wszystkim w niedostatecz­
nej trosce o ich znalezienie, poznanie 
i śmiałe wy.stl'wa·nie, a przede WSZYilt­
kim, w niedostatecznej pracy nad ide­
ologicznym "l'TYszkolenie-m i uzbroje­
'niem w 'wiedzę marksistowską kadr 
lJartyjnych. 

Ważnym źródłem dopływu nowych 
kadr są organizacje masowe, a szcze­
gólnie ZMP. Ze źTó(fełtych Partia 
lla:;7,a kOl"ZY'stała w stopniu daleko 
!lliedostatecz.nym, a przecież jest rze­
czą jasną, że ZMP może i powinien 
być poważną kuźnią nowych, aktyw­
n ych, zdolnych, ofiarnych kadr par­
tyjnych. Podobnie ma się sprawa ze 
zwiazkami ~awodowymi, organiza­
cja~.j kobiecymi itJp, w których rośnie 
z dnia na dzień liczba aktyw'llych, 
świadomych działaczy społecznych . 
godnych doznania zaszczytu pracy IV I 
~laszych ogniwach partyjnych. 

"NIE MA U NAS JESZCZE 
STWIERDZA TOWARZYSZ BIE­
RUT .- PLANOWEGO PRZYPŁY­

WU KADR MŁODZIEżOWYCH I 
ZWIJ~ZKOWYCH DO WYżSZYCH 

I ODPOWIEDZIALNIEJSZYCH ZA­
DAŃ PARTYJNYCH JAKO AWAN­

SU POLITYCZNEą:.p, JAKO JED­
NEGO Z NAJBARD'żIEJ ZASZCZYT 
NYCH SZCZEBLI W WYSUWANIU 
KADR LVIł,ODZIEźOWYCH I ZWI~· 
ZKOWYCII, KTóRE WYRóżNIAJ4 
SlJ~ SW 4 AKTYWNOśCI~, UZDOL­
NIENIAMI ORGANIZACYJNYMI I 
INICJATYWJ}.". 

Nieustannie UZll :.'~mIaC nasze 
be~cenne stare kadry potokiem n<r 
wych, świe.iych, aktywnych sił -
to jedno z głównych zadal\, jakle 
postawiło IV Plenum przed naszą 
Partią. "Chodzi o to" żeby kie{'o· 
wać kadrami, żeby śledzić ieh 
wzrost, kontrolować ieh pracę, 
sprawdzać czy i Jak rosną, poma­
gać im w pracy, opiekować si~ ni­
mi, szkolić i wysuwać najbardziej 
uzdolnionych i aktywnych na 
bardziej odpowiedzialne pozycje 
do nowych zadai\, rozwijających 
ich zdolności, Ich inicjatywę, czu­
wać by nie zaśniedzieli, nie wyja­
ławiali się w małostkowych i ogra­
niczonych praktyków"_ (Bierut). 

-~---

Masy pracujące 
obronią 

całego 
pokój 

świata 

:.liasowa akcja w obro-nie pokoju swym zasięgiem objęła setki milionó,v 
ludzi na całym świecie. Szeroki front pokoju umacnia. się, zdobywa coraz 
to nowych zwol'enników i "grozi" zapewnieniem trwałego pokoju gal'stec 
podżegaczy wojennych - podpalaczy świata. 

W czasopiśmie "O trwały pokój, o demoltrach~ ludowe!" czytamy m. in.: . 
"Narody świata nie chcą wojny, nienawidzą wojny i walczą przeciwko 
wojnic. żądają ugruntowania długotrwałego l)()-koju. Domagają się ultrÓ· 
cenia rozwydrzonych podżegaczy wojennych", Ale nie tylko żądają i do­
mag·ają się - pokazują również swą siłę i głoszą wolę obrony pokoju. 

I tak: we Francji i we Włoszech walka o pokó.i zespala się z walką o 
zast~pienie reakcyjnych l"Ządów - marionetek imperializmu amerykań­
skiego - rządami jedności demokratycznej. Masy pracujące luajów zmar­
shallizowanych, popiera jltc apel Stałego Komitetu Obrońców Pokoju, pro­
testują i ż:tdają od swych parlamentów zaprzestania wyścigu zbrojeń, 
anulowania paktu atlantyckiego i dwustronnych układów o dostalvach broni 
amerylmńBkiej dla. ich krajów, żądają aktywnego popareia In·opozyeji 
Związku Radzieckiego w sprawie za kazu broni atomowej i. innych śr!Mi­
ków masowej zagłady ludności oraz zawarcia pakt~l pokoju. 

Naród polski wraz z narodami ZwiąZlku Radzie<:::kiego i ln'ajów demo­
b'acji ludowej oraz wyzwolonym wielomNionowym narodem ch i ńllldm, 
tworzą 'Potęiny obóz obrońców p·okoju. . 

Tow. OSTAP DLUSKI, członek Polskiego K6mitetu Obrońcó'w Pokoju w 
swym 'Przemówieniu stwierdził m. in. że delegacja pols'ka na Sesję Szook­
holmską zapewniła l}l'zedstawicieli wszystkich krajów o jednomyślności 
całego marodu polskiego i woli przyłączenia się do wielkiej i Z'bawczej 
altcji pokojowej, jaką, j)i"owauzą ludy. całego ś·wiata. 

"Pewni poparcia naszego Rządu Ludowego, mocni siłą Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej i całej kllisy robotniczej, która pl'zewodzi ma­
som ludowym Polski w walce o pokój,pewni poparcia wszystkich organi­
zacji narodowych, spMdzielczych, Związku Młodzieży Pols kiej i Ligi Ko­
lJiet, wszystkich środowisk polskich, przekonani jesteśmy, że naród polski 
rzuci swe siły na szalę wielkiej, świętej sprawy utrwalenia pokoju. Polaey 
dumIli są, że ' w polskim Wrocławiu odbył się pierwszy po wojnie Kongres 
Pokoju. Nakłada to obowiązek na polskich obrollc6w pOKoju 7.lIlobilizowa­
nia przygniatającej większości narodu do walki o pokój". 

Zapewnienie to złoż,(l'lle pl'Zez polską delegację nn SesJi Sztokholmskiej 
zostało urzeczywistni011 e, C2ły maród włą.cz.ył się w Tl1lrt w!d'ld o pO'kój i 
mi1iona.mi podpisów Y"Yl'a,~ił sw'! niezłomllą wolę 'l1al"zuccnia }Jc'koju pod­
żegM1--om wojennym. 

O tym mówił tQW. Biernt w swym referade wygłoszonym n a IY Plenum 
KC: 

St?. re ka dry muszą być nieprzer­
wanie wzbogacane przypływem.no­
wych, młodych, ofiarnych, ene~gl.cz­
nych i utalentowanych pra~ownIkow. 
Bez takiego dopływu l~dZ? nowych, 
partii groziłoby zasklepienIe w sta­
rym, groziłoby zjawiskO samoz?~~WO­
lenia i rut.yniarstwa, p,arahznlące 
działllbw,;ć i marsz naprzod. Be~ P?­
łaczenia starych kadr z nowym! me 
r;-;ożliwe byłoby nasze wspani.ałe, 
dumne budownictwo, rod.zące tysIące 
przodowników pracy, racjonalizato­
rów i orga.n izatorów produkcji, d yrek­
torów i inżynierów robotniczo-chlop­
skich niemo~liwe byłoby' kroczenie 
nasz;go kraju siedmiomilowymi kro­
kami naprzód ku socjalizmowi, 

O :niedocenieniu tej sprawy świad­
C 7.ą chociaiby fakty, że w wojewódz­
t wie szczecińskim np. zaledwie 15% 
s.po śród robotników PGR wysuniętych 
na wyższe s tanowiska pr~eszło pl'ze­
szlwlenie,że w :niektórych ol·ganiza­
cjach fabrycznego mia-gta Łodzi od 
dziesięciu miesięcy n ie przyjęto a ni 
jednego kandydata do Partii, że w 
pow. bielskim (woj. bia'iostoekie) z 
200 towar.zyszy, którzy ukoiiczyli 
szkołę partyj.mJ" zaledwie 10 pl'acn.je 
w aparacie partyjnym. 

ZADANIE TO WYPEŁNIMY I 
WCIELAnC W żYCIE NAUKI LE­

NINA·STALINA O "POŁ~CZENIU 
KĄDR STARYCH l IHLODYCH "\V 
JEDNEJ WSPóLNEJ ORKIESTRZE 
KIEROWNICZEJ PRACY P AR~m 
I PA:ŃSTWA". 

"Akcja zbierania podpisów nie ma nic wspólnego II mdłym rozbrajają­
cym pacyfizmem, a wysuwa lwnl,retne, mobilizujące i dające się zreali­
zować cele. Każdy podpis zebrany pod apelem Stałego Komitetu Obroń­
ców Pokoju, to jeden ŻOłnii!fZ więcej dla wielkiej armii walczącej z wojną. 

Coraz to nowe miliony skupiają się w szeregach obozu, którego pod­
stawową sił:t jest Zwią~ek Radziecki, a kierownikiem i chorążym ' Wielki 
Stalin. PolsJm traktuje jako sprawę swojegóhonoru wniesienie jak naj­
większeg'o wkładu w tę wspólną walkę. Z niesłabnąeą energią i czujnością 
bę-dziemy zwalczali bezlitośnie wszystkich wrogów pokoju, wszystkieh 
jawnych ukrytych agentów zwier7.~cego imperilllizmu"_ 

Trzeba wziąć kurs - mówi to­
·1\'~~ZysZ STALIN -- na skojarzenie, 
na połączenie. kadr , sta!ych,.i mło­
dych w jednej wspolneJ or.m~l>trzll 
kierowniczej pracy partii i pań­
stwa". 

Stare ka,dry mają niewątpliw~ 
przewagę na·d n{)wymi kadra-r,ni: p{): 
siadają marksistowsko - le,n!ll.owsb 
haTt, pryncy<pialność w st~wllmlU. ~a­
gad.nień, "ZJ!1ajomość po~Y!erzon.e~ Im 
pracy, siłę orientacji pohtycZIJlCJ I ?r­
ganizacyjnej. Młode kadry aczkolwiek 
n ie posiadają cech \Vłaściwy~h st~­
rym kadrom, mają jednak s woJe waz­
'Ile zalety. 

Leśnictwo w Leżajsku dobrze realizuie zadania 
planu S-lelniego 

... ~l'zyśpieszyć dostawę drzewa, bo 
stamemy z odbudowaniem chodnik ów 
i przodków - pa.dały głosy górników 

le:nieg~ ftapotr;t;e 1Jo1J)(t)/lic to będzie 
stałe wzra8tać. * ,~ >je 

net nar[ldz-ie p-;'odukcyjnej UJ kopalni Leśnictwo w Leżajsku to .iedno Z 
Brzeszcze. tysi~cy ogniw siatki le śnictw okry-
. •.. Usprawn'ić dostawę drzewa _ waiącej nasz Maj. Jego pr'acown-icy 
~ądał na konferencji pa)'tyjnej w Ja. tak jak pracownicy innych leśnictw. 
sle tow, B odzioch _ bo op6źnimy bu- udowadntają codzienną pracą, że zna 

OTO, CO MóWI O TYCH ZALE-/ dowę, sz~bów n aftowych. ją i doceniają swoje miejsce w wyko-

l ''''CH TO'YAR·';,YSZ STALIN: "PO .:.Rob1my co możemy, by zaoszc%ę- naniu p lanu Q-letniego. Do tej 1'0-
,-' y L, d - d dA:iny "leśnych htdzi" - jak popn-

l'IERwcZE . MŁODE KADRY ?JW ,1'zewo , w.yk~),Zy'.8tać po, kill~a la?'nie naz11wani Sil. prac01.anicy· le,~ -
. kl r razy kazdq deslcę 't me stanąc z ,'0- ' . 

STANOWI4 OLBRZYMI~ WI~I\.- botą - wyJaśniał Ź1-ódla p)'zedtermi- nictw -- naleią gajowy PANEK i 
SZOśó, POV{TóRE - S"~ MŁODE I nowego wykończenia budynku rniesz- WA WRZASZEK. 
NIE GROZI IM N A RAZIE, żE ka';;.zo w Rzeszowie, 'nwjster Szopa Z m:mi jedziemy do przedmtotl.t d~t.-
STAN A SIT? NIEZDOLNE DO PRA- z D • " m.y leśnictwa w Leźajslm - do szlcó-

~ -'<' • rzewo. to Sl01.1:0 w t~stach robotm- lek drzewnych. 
CY, PO TRZECIE - MAJ~ POD ~ó7!l pmcl~jących 10 naszych, rozwi-
DOSTATKIEM POCZUCIE TEGO, JaJących SIę z dnia na dzień przemy- - Rok ternu rósł Ul tym m.iejscu 

l J b · . 1M; a ziemia zW'iąznna była splotem 
CO NOWE - T~ DROGOCENN.4. s a,c~. na 'y, n r.zczególnego znaczenia. ko'rzeni _ polcaZ'Uje nam gajoW1J Pa 
CFCHE KAżDEGO PRACOWNIKA H:'~ąze s •. ~ z terminot~YIn wyko.n~ nek polfmkę otoczoną zewsząd d')"ZfJ-

, , - ,1.nem planow 1J1'odl~k(.1JJnych. JI1oWl , 
BOLSZEWICKIEGO, I, PO CZW AR-I.ze ~ro,ska o FHP.vidlową dostawę m a- wami, - dzi{; rośnie/utaj tysiące 
'l'E, _ ROSN~4- I UCZ.4. SIE TAK te·}'uy.low i o oszczędne ich wykm'zy- sa,dzonek jesiomt, czereśni i lipy, leln 

. . nu, grabu, jesionlt ameryka/Lskiego i 
SZYBKO, ROZWIJAJ~~ SI~ TAI\: s.~a~~e, T!I:zer. tCt:ln b;Yć ty'lko 8p?'awą jodly. 

Łl'OW"'IE żE NIEDALEKI k~e1 OWmC&lCa. .!, ,sta.rt stę codZienną Szk6łka ta, to .. ie1·W8ZY krok do 
G'V A "', t) osleC[ 1'ouotn1."OUJ. >' 
JEST CZAS GDY DOGONJ.4. KA- . , wykonania jednego z za.dań jaTci sta-

, _ n T - , YVszyscy 7U}(,IZU , ze dr::e1uo ?·osme. 1ma przed gospodarką lcśn(~ plan go-
DRY STARE, I .. RvCZl c B~D"~ N ie ka.żdy j ed)).:.t!,: zelaje sobie .~p1·a- IJpodarczy: ochronić oj poprawi6 przez 
IL4.MI~ PRZY RAMIENIU Z NIMI w~, że aby z"wędrowalo do produkeii %ale8ienie i racjonalizację g08podar_ 
I STAN.). SIE ICH GODN~ ZM!A- wmno ono t·(lsnąć ,'1(1 ilLt i 11}'ięcei. ki leśnej, obecny drzewostan. Jej wy-

~, d 'n~kol~ nio musimy "vI'6rz1"0' ,,~}.". 8lo-N4". <vas" 1'zcwnstan rlJbny (w wyniku • 'v " 'w. 
stl'at zadanych in.zez okupanta laszy 100". D~aa kiłomet1·y od szk.ółki [ja,. 

Jakie płyną wnioski z tycl; g()nia:l: fit owskiego gospodarstwu leśnemu) JOW1J Panek '[Jokazu.1e nam .to (L1"OW.1f 

aych nauk '? Dalo 'lla. to oopoWledz wY1w~i tyiko 13,:1 pr.oc. powierzchni obszar, nG kt6rym zie leniq, się młode, 
rv PlenUlTYl KC naszej Parti i. leśneJ. llo .~6 t(~ oraz iloM drzewosttt- kilkumetrowe oleky. 

"Koni.ecma jest - mówi towa- nu blis,1,;o-rębnego (liczącego 60-80 - -9- lała temu\ - olJowiadcX - sa-
rllysz 8lEiHJ'f _ poważna !)rzebu- la9 ?dbiega powa:i:nie od ilości pr:t6- dzonk'i tych olch p1"Zyniosllt dziew­
dowa nas zej pracy na odcinku po- u-;dZ1.anej w 'lw1"malnej gospodarce czyn'!' na ręce. D,ziś, jak wul?ric-ie, W1J-
lityki kadr, konieczna jest zmiana leśne.? pelmlyby one k'l.lka WOZ Ó1(). 

dotycł1czasowe!!·o stylu pracy or- Dlatęgo przed [jospodat'stwe'l7t leś. Poprawienie stanu d1'zewostan1t 
gal1.hacji part;jnych w tej dziedzi- nym 10 okyęsie pierwązych gześciu przez zalesie/t'ie na4mniejszych na­
nie, l\Onieczne jest skupienie I!wa· lat ?'ozbudowy gospoai"l-rcze j naszego wet ni13użytk6w i zrqb6w, to jedna ~ 
gi partii i masowych organizacJi kratu, stoi tmdne zadanie do wykll- iatotnyeh pozycji w p lanie pracy 1138-
społecznych na zadanill.ch wycho- nania. jl-!u.si ono och1'oni6 i popra- 'nictwa w Leżajsku. l to nie tylko 1811 
wania i planowego przygotowywa- wić przez za./esienie i r(~cjonalizaeię 0~8zarach la86w państwowych. Leś­
nia niezbędnych pal1stwu i gospo- go spodal"d leśnej obecny drzewostan mctwo pomaga obecnie miejg/Jowym 
darce narodowej kadr kierowrii- 01·~Z. s))rosta6 rosnq,?emu za1?otr~ebo- chlopom właścicielom małychpowier!l 
ezych" I wa'ttu- na drzewo >-()znych dzudz m (JO ckni leśn·ych (do 1 - ha) w znlesienitt 

•. " sp()darki. Nie moż!! z(tpomnie': przy 14 hektarów nieu.iytków i milJjs/J po-
Aby wsl:azallla te wyJconac, :nale"y ty'm, że 'UJ 1nj,.«1"I.l l'cai'izacji plcmu 6. wY1'l;bowych •. 

Przyszłoić sa{lzol1.ck szkółki,nie o. 
gran-icza się do zalesienia zrębów, nic 
u.żytk.ów ·i naj lichszych gruntów, or­
nych. 
Tysiące. z nich jaJe np. sadzonki li­

py, za lei/ka lat :>:mienict okolice mias.t 
przemysłowych, osiedli -flJ;brycznych i 
.~a1clad6w p;-odnkcyjnych' w pię!cne 
park.i - polcryją je cienistymi ulejer._ 
mi, Setki tysię<Jy eadzonek slu,iyć 
będzie jednak podstaw01.oemu celowi 
planowej gospodC'.!,·"i leśnej - ocMo­
nie lasów , a mianowicie zmianie st)'U 
ktw'1! {fet iunko1Vej drze1Vo.~tanu. 

- Dążymy do zmiany drzewostanu 
sosnowego 1V naszym leśnictwie -­
stu;ie-rdz(t spec.ialisfa od szkóleTc, ga­
jowy l-Va.w1":w.szek - nn bór miesz(l~ 
ny, ltiejednowiekowy. 

7Jominają gajowi i oprócz ~hl'?.(· 
stu, nic właściwie :li drzewa nie po-o 
zostawało. 

Tak., "le&ni ludz-ie" -wicdzC[, że· zwi(}k 
8Zo,jącce sil} :wpotr:ze bowan:ie na drze 
wo naszego prze1nyslu, nie 'może być 
zaspokojono drogą, chwilowo tylko 0-

placalnych łatwizn., np, TYI'zez zwięk­
szenie ilości wyrębów. .W'ieuzq, że 
:I!~oil,'kszenie do,~taw z ich lasóta mu..­
si się OpiflraĆ na uŻll tkowym w yko­
?·z?/stani7l., . każdego metra i centyme­
tra ściętego dj·zewa, na zmniejr,ze­
niu ilości dr.zewa opalolVe-yo na ko­
,-;;y,4ć 7Y/'zemyglowego. 

- OSIĄ.GNI$CIE 90 PROC U­
ŻY'1'K6W M6WI żE PRACOWNI­
CY DE:śNIC'1'W A W LEżAJSKU 
DOCENIAJĄ. ZNA CZENIE PJ.,A_ 
NU 6-DETNIEGO DLA, PRZEBU­
DOWY GOSPODA.RIG LEśNEJ l 
ZNA.JcJ NAKUEśLONE IM ZADA­
NIA. 

• • • 

La-s y j edno!!ntEnkowc ( w o,q)'om­
nej większo,t;ci igla<:te - 87,(; ·P)·oc. 
lasów tli kntju) są często przedmio­
tem inwazji owa.dów np. mniszki bn!­
dnicy, różnych pa,soż!Jtniczych grzy-
/Jów i SP1"zY.1o,Ją powstawaniu i )'0::- ... . Ol ;-;;ymalińmy "ko}Jall/iuki" o .10 
l»)'zest')'zenianiu się pożal·ów. ('lit dl71ższe od Z(wl.ó-wionych 'i. 1n1l-

Slmteczn(l; och)-oną p1";~ed tymi wro sieliśmy je s1c1'a·ca6 -- :~~rliii sir [jÓ)'­
gami .j klęr;kami, jest wpr·owadzen-ie ?/LC!J. , 
do lasów iglastych domieszki drzew .. .PyzN ·sła li nam .'I-?11rtroU'c de8ki za 
liściastych. m,ia'łt 5-m-et.l'owyćh do uudo1C!JI szy-

- Mieszany las ?Iż?,,~ni to, glebę - ' b6·wn((fl~ oUJyth. A sztuko 'u;ać - ,. 
m-ówi Ja.n Panele wSknzując na po- mwczy psu.6 dr.zewo. 
l.;?·ytą suchymi s" pillw1ni zietitię. - ... Nadały by ,~ię ncun f.P, deski do rtl­
Nic będzie ,1'ię ona za,ch?Oa.szczać. 1'0- sZlowania, olc RIf po{amrcne, gd:1Jż t·Zg 

iy-wienie dadzą jeJ zgniłe l-iście , c:o.no je z d;·?.I[;icgo piętra. n(~ plac. -
Oc hl' ona gleby ldilcj, to jeden z 7',!- słowa.. to fakt!) :z:'c.· gospodarlci 

głównych czynnUców, majqcych dl'zewem, kt6re poduwa;i r obotnicy 
wp!yw nft, z-więleszenie masy clrzew- ?In zebra·ni(j ch Jl((}· !,yju!Jch i 1)'rodnk­
n(:) przypadającej na j eden ha po- cyjnyeh. 
wlerzchni przeznaczonej do 1Y/'oduk- 1'owa?'zyszc z szyb6w i ~u(lów in­
cji d)"ewna. - '1'0 także pod8tawa pel we.91ycyjnych naszego u'ojewódz tn;a! 
nego z1·aejonalizowa.nia g08poda:-rstwCI Widząc manl.Otra!wstwo dl'zewn, nic 
leśnego, pn:cz pozyskiwa,nie pobiJcz- c::ekajo'ie na zeb)·nnia. W n/czci" 
nych produktów le.~nJlch, jalc np. z ni1n p-;'zez o80bistą interwencjI,! 'UJ 

gnoybów i .1ngód, p1"Zedmiotów nasze- organimcj-i pcvrtyjnej, u kierown'ic­
go eksportu, twa. w radzie z(),kladowej. -- Wów­

• " • 
W leża.jskim ldn·ic t,w·ie. wiele uwa.­

U'i zajmuje zagadnienie oszIJZędności 
«t'zewa: 

- Z masy d7'zew nej wyrobiliśmy 
w sezonie 90 proc. użytk6w co popr'Z/J 
dnio prau'ie nio :zdarzało 8~ - P1·:l1I. 

czas szyby naft02ue p-;'ędzej dadzą 1'0-

lJę, do nowo wybudowanych bloków 
- szybciej wprowa<lzą się robotnicy. 
W tedy praca i walka o ol'izczędnq, 
{jos}Jodm·kę drzewem "Te/mych ludzi" 
nie blJdzie pomniojszctna .. 

(p-w) 
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PODSTAWOWE ORGANIZACJE PARTYJNE W PRlEMYSLU 
wprowadzają UJ ż,-,cie 'Jl/q'tqczne III Plenu.., 

W dniu 26 maja br. w sali Miej­
skiej Rady Narodowej w Przemyślu, 
odbyło się II PIlenum Miejskiego Ko­
mitetu PZPR. Obrady zagaił I se­
kretarz KM PZPR tow, Goleń. 

Zasadniczy referat polityczny pl. 
"W świetle Uchwał IV Plenum KG:: 
PZPR'; - wygłosił TOW, SIODŁA.l( 
- przedstawiciel Komitetu Woje­
wódzkiego, To\\". Siodłak omówił naj­
pierw zagadnienie walki o pokój 
wSkazując na zadania, jakie stoją 
przed Partią w obronie pokoju. 

ROLA PARTII W SZKOLENIU 

KADR -
W dalszym ciągu swego referatu 

mówca podkreślił rolę Partii w szko_ 
leniu kadr, celem wzmocnienia sze-' 
regów partyjnych. Wyszukanie no­
wych kadr jest w chwili obecnej na· 
czelnym zadaniem Partii. 

Wylyczne IV Plenum należy 
wProwadzić w życie w oparciu o 
doświadczenia Związku Radzieckie 
go. Obowiązkiem aktywistów jest 

,dokładne poznanie członków Par­
tH, Ich pracy zawodowej I działal­
ności w organizacji partyjnej. Poz­
nanie walorów nowych kadr poz­
woli uzupełnić luki w naszym a­
paracie partyjnym właściwymi 
ludźmi, rozumiejącymi doskonale 
.woje obowiązki. Do uzupełnienia 
kadr muszą być wytypowani towa­
rzysze, którzy częstokroć stoją DA 
uboczu, a.le przykła.dnle i lIoUdnIe 
wykonują obowiązki, naznaczone 
Im pn:ez Partię i przez wlasny u' 
kład pracy. 
Do pracy aktywnej w aparacie 

partyjnym wciągnąć należy kobiety 
przodownice pracy i członkinie LI­
gi K1Jbiel. Do współpracy wicągnąć 
powinniśmy rezerwy aktywistów 
Związku Młodzieży Polskiej oraz 
działaczy Związków Zawodowych, 

Należy kolektywnie 'uzgadnla6 
obsadzanie stanowIsk kierowni­
czych w administracji zakładów 
pracy. przy tym w żadnym wypad 
ku nie można postępować samo­
wolnie, gdy t lakie pos"nlęcle spra 
wiłoby włęcej II&k~dy niż korZYŚCi. 
Trzeba takie wzmocnić kadry agi­
'alorów parlyjnych, Zll.pelDić leml­
naria kszlałcące prelegentów, a w 
szczególności roztoczyć opiekę nad 
korespondentami robotułczo~hłop_ 
• kimi, których osiunięcia w pra­
cy dziennikarskiej są już znaczne. 
W uzupełnieniu kadr inżynierskich 

\V powyższych zakładach pracy wy­
konane zostały z nadwyżką dzięki 
wzmożeniu pracy przez załogi podej­
mujące liczne zobowiązania w ra­
mach akcji współzawodnictwa mię­
ctzyzespołowego. 

W zaostrzonej czujności i walce 
klasowej organizacje partyjne wyka­
zały hart i bojowość usuwając ze 
swych szeregów element nieodpo­
wiedni a często nawet wrogi. 

Dekret o dyscyplinie pracy na tu 
tejszych zakładach przyJęty został ' 

przez załogi z wiełkim zl'ozumie~ 
niem, Robotnicy ,,'iedzą doskona­
le, że przez zwalczenie bumelanc­
twa zaltłady ich osiągną należyte 
wyniki w pracy a nawet pod'niu­
są produkcję, co przycżyni się do 
szyhszego wykona-Dla planu 6-let­
niego. 

Tow. Goleń zwróci! uwagę zebra 
nym na działalność podstawowej 
organizacji partyjnej w fabryce ma 
szyn rolnych - "Polna" ~ tamtej-
za organizacja partyjna, wespół z 

dyrekcją I Radą Zakładową mobili 
z,ując wszystkich członków załogi 
pOdjęła uchwałę przedterminowego 
wykona,nia planu O-letniego. 

kusji zabierało głos 20-tu mowcó\<', 
przed~tawicieli poszczególnych za!da 
d6w pracy oraz aktywistów partYJ­
nych. 

Tow, Golell krylycinie odniósł SIę 
do dotychczasowej działalności dv­
rekcji lasów przemyskich, Po prz"2-
zwyciężeniu trudnOści przy w ielkiej 
pomocy Partii, nowy Zarząd Rejono­
wego Przemysłu Leśnego, slanął o­
choczo do \>vykonania zadań i już 
w I k\vartale wykonał nakreślony 
plan w 190 proc. 

Wytyczne III Plenum przemyska 
organizacja partyj,na wprowadziła w 
żyCie w całej rozciągłości i z korzyś­
cią dla Partii. Wyeliminowano wszy­
stkich klasowo-obcych ludzi, a lllid 
w aparacie partyjnym wypełniono 
najbardZiej uświadomionymi ideolo­
gicznie członkami Partii - oddany-

Tow, Gdula z "Pomony" przyznał 
w zupełności słuszność zarzutów low. 
Golenia odnośnie złej pracy tamtej­
szej organizacji partyjnej. Braki te 
wynikły z powodu niewyszkolenia 
dosta tecznej ilości kadr pracowników 
zakładu, Ofiarność robotników jest 
wielka a po przeprowadzeniu szko­
lenia partyjnego aktywność człon­
ków Partii napewno wzrośnIe. 

mi naszej sprawie. . 

Tow. Goleń zwrócił się do zebra­
uych z apelem, aby dbali o stały 
rozwój szkolenia partyjnego, auy 
rO:Gp~wszechniali prasę partyjną, 
rozwijali czyteluictwo dzieł mark­
siSlowsko--lel11nowsklch i podciągali 
w pracY' kadry aktywistów 1>artyj­
nych na coraz wy:r.szy poziom, aby 
propagowali akcję współzawodnic­
twa pracy i dokładali wszelkich 
sllI,rań do podniesienia produkcji, 
co pozwoli szybciej wył,onać zada­
nia pian u 6-letniego, planu rozbu­
dowy i Pl'Zebudllwy wszystldch ga­
łęzi przemySłu na zasadach socja­
listycżnych, 

Z kolei zabral ~los to\\", Fory ~ , 
przedstawiciel J\omiletu \V ojewód7.­
kiego PZPR. Tow. Foryś omówił za­
gadnienie czujnOŚCi w szeregach Par 
tii w myśl Uchwał Komitetu Central­
nego. O lekceważącym sto~unku do 
spr1J,wy i czujności niech posłuży 
przykład zlej pracy kierownictwa 
Jednego z PGR-ów w województwie 
rzeszowskim, Otóż kierownictwo to 
usunęło z pracy sprzątaczkę tow. Wą 
sikową za publiczną krytykę wygło­
szoną na zebrahiu pod adresem tegoż 
kierownictwa. 

-POZNAO'1IE"'LASNYCH BLĘDOW 
~" .~ .. " '~ ~"~',~»..ms.",.,,;4d{~_..,.,~:~ .. ~ 

I ZLIKWIDOWANIE ICH PRZY-
1IWIl1ll!l' 

SPIESZY BUDOWĘ SOCJLIZMU. 
~_I ::"_~~~"-':"'1I!':tt Q'~' .... ~......r..:. 

Tow, Biernat omówił braki i niedo 
ciągnięcia w gospodarce drzewnej na 
terenie miasta. Aby ulepszyć styl pra 
cy i usprawnić dostawy budulca, trze 
ba było wykluczyć nieodpow~dn;ch 
ludzi z administracji i kierownictwa 
zakładów drzewnych. Przeprowadzo­
ne szkolenie zawodowe pozwoliło za 
silić kadry pracowników nowymi od 
powiednimi ludźmi. Tow. Kuciel w 
lmlelliu Pods tawowej Organizacji 
Pariyjnej na P 1(1' omówił sprawy 
kadr na odcinku kolejnictwa i w a­
paracie administracyjnym DOKP, 
gdzie pracują jeszcze ludzie metodą 
sal,acyjllq, Aby położyć kres awa­
riom na kolei naleźy administrację 
obsadzić ludźmi stojącymi na odpo­
wiednim , poziomie ideologicznym. 

W szeregach Zwi'lZlw Za-Nodowe­
go Kolejarzy brak jest lwresponden­
tów, którzyby utrzymywali stały kon 
takt z prasą partyjną i wytykali 
wszystkie spostrzeżone błędy. Pozna­
nie \\'łasnych błędów i zlikwidowanie 
ich przyśpieszy budowę socjalizmu_ 

Przewodniczący Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych tow, Sikir­
ski omówił działalność kół ZWiąZ­
ków Zawodo\\'ych. ,Jednym z poważ­
nych mankame.ntów jest opóżn ienie 
szkolenia analfabetów. 

Podobnie w PGR-ach administra­
cja ze swej strony nie udziela żadnej 
pomocy w szkoleniu i pracy kultu­
ralno-oświatowej pracownikÓW w ma 
jątkach państwowych . 

W podsumowaniu dyskUSji tow. 
Siodłak podkreślił jeszcze raz zna-

Po krótkiej przerwie w obradach 
wywiązała się ożywiona dyskusja 
nad wygłoszonymi,referatami. W dys 

czenie zagadnienia wysuwania i u­
zupełniania nowych kadr oraz ak­
cji walki o pokój, jako IJajistolniej­
szych zagadnień życla partyJnego w 
chwili obecnej . 

w. s. 

l faohowców Kwa.lifikowanych na­
leży kierować się potrzeba.mt pro­
dUkcji, to jest obsadzać nimi sa­
kłady pracy, potrzebujące nowych 
kadr techniczuych. Trzeba wYcią­
gać fachowców z przedsiębiorstw 
handlowych i innych, gdzie bezpro­
duktywnie marnują awe umIeJęt­
ności. 

Z obrad Plenum Komitetu Miejskiego PZPR w Rzeszowie 

W podsumowaniu referatu tow. 

Coraz więcej robotnil(ów na kierowniczyell 
v rzeszo\"skich zakładach pracy 

stanowiskach 

Siocllak wymieni! następUjące punk­
ty jako wytyczne w sprawie uzupeł­
nienia kadr: 

Należy ściśle współpracowAĆ I 
kontrolować działalnoś~ orrani­
zaoji masowych na zakładach 

Doniosłe uchwały i wytyczne 
IV Plenum KC stały sit: tlrzed' 
miotem obrad ostatniego Plenum 
miejSkiej organizacji partyjnej w 
Rzeszowie. W pOSiedzeniu Komi­
tetu MiejSkiego wzięli udział ak­
tywiŚci partyjni z terenu miasla 
oraz przodownicy pracy i racjo­
nalizatorzy, Obrady Plenum to­
czyły si~ przede wszystkim wo­
kół zadań Partii na odcinku kadr 
i tym samym stały się general­
nym przeglądem działalilości Ko­
mitetu Miejskiego na tym odCIn­
ku, 

mlmo wielu trudności jakie piętrzy­
ły siil na. każdym kroku przed miej­
ską organizacją partyjną, moze ona, 
szczególnle w ostatnim okresie, wY­
kazać się pozytywnymi OSiągnięcia­
mi. ZWI'ócila ona szczególną uwagę 
na kadry, Idóre swą świadomość po­
lityczną i kwalifikacjo zawodowe M.O 
bywały w ciężkiej wa.łce z. t:ud~os­
claml, umiejąc je przezwycu:zać l li­
kwidować. 

na kierownikóW Oddziału ,Techniczne­
go w Przemyślu i w Rzeszowie. 

Organizaeja Partyjna przy PKS 
umiała odpowiednio przygMować ka­
dry fachowe. Oprócż sz'kolenia ro­
bctników w toku pracy (przez wszech 
stronne zaznajami,a.nie ich z pracą 
poszczególnych dżiałów) szczególną 
uwagę zwróciła na przeszkolenie za­
wO'dowe, zwłaszcza kobiet, I tak o­
statnio szkolą się 32 kobiety na kOll­

duktorów. Zastąpią one mężczyzn, 
konduktorów i wyrównają niedooor 
kadr na tym odcinku. 

pieki powracają 
w państwowej 
przeznaczają na 
pokątne szycie. 

do domów I zdobyt. 
szkole lcwalifikacje 

prywatne często i 

pracy. , 
Prowadzić ścisłą I przemyślaną 
koordynację systemu szkolenio_ 
wego kadr. 
ProwadzIć należytą kontl'olę pra 
cy i czuwać nad wysuniętymi z 
robotników na kierowulcze etano 

wlska, otaczając ich troskIlwą u­
pieką. Należy. kolektywnie roz­
patrywać wszelkie przesunięcia 
personalne. 

Referat wygłoszony na IV Plenum 
przez tow. Bieruta omawia dokład­
nie sposób realizaCji 'doboru kadr w 
oparciu o przykłady z doświadczenia 
,",' pracy WKP(b), Czerpiąc z tycn do­
świadczeń - mówił tow. Siodłak -
Partia nasza iść będzie śladem wiel­
kiego naszego sojusznika - ZSRH, 
pod przewodnictwem wodza między 
narodowego proletariatu - Wlelkie-'o Stalina. ' 

Zebrani niezwykle entuzjastycznie 
"lwatO'Wali na cześć wodza klasy ro­
tIOtniezej calego swiaŁa - Jdzefa 
Stalina. 

UAKTl'WNIC CZł,ONKÓW 

l'ODS'f AWOWE.J OHGANIZA(~JJ 

PRACY. -

Dyskusja na Plenum wykazała 
wiele braków I niedociągnięć w dz.ie 
dzinie politYki kadr, szczególnie na 
odcinku gospodarczym. Wskazi\la 
ona równocześnie na uśpiony i nie­
odkryty dotych<:zas potElżny rezerwu­
ar kadr, które przy odpowiedniej po 
mocy i opieki ze strony podstawo­
wych organizacji partyjnych mogą, 
jak powiedział tow. BIERUT w swo' 
im referacie na IV PłeJlum - po 
przeszlOołeniu i doszkoleniu dopro­
wadzić do poważnego złagodzenia i 
odprężenia. syhlacji na odcinku l(adr 
gospodarczych, 

Referat tow, Kalinowlkiego, pned­
stawiCiela Komitetu centralnego Par 
tii, nakreślił dokładnie prawidlową 
i właściwą pOlitykę Partii w dziedzi­
nie wysuwania i dOSzkalania l,adr, 
wskazując równocześnie melody i 
styl pracy na przyszłość. 

Nast~pnie drugi referat, omawi~­
jący działalność i osiqgnięcia KOmI­
tetu Miejskiego oraz podstawowych 
tlrganizacji partyjnych w t.akładach 
pracy "Pomona", "poln~", Zakłady 
Drzewne } inne, wygłosił I sekretar.z 
KM TO\V, GOLEŃ'. Plany prodUkCJI 

Jako pierwsży w dyskusji nad re­
feratem zabrał głos I sekretarż Ko­
mitetu Miejskiego tow. Gościmiński, 
Na konkretnych przykładach wyka­
zał i podsumował dotychczaSOWą 
pracę aparatu miejskiej organizacji 
partyjnej jak i poszczególnych pod-
stawowych organizacji partyjnych 
na odcinku pracy nad kadrami. 1'0' 

Przykladem służyć może organiza­
cja partyjna przy PPB, gdzie z po­
śród najlepszych ptzodowńlków pra­
cy wysunięto na kierownicze stano' 
wiska. 13-\u robotników. M. in. zna­
ny w Hzes7.owie murarz - przodow­
nik pr3cy, który wra7. ze swoim zeg­
polcmzdobyl w roku ubiegłym jed­
no z pierwszych miejsc w Polsce w 
"ystemie trójko"vym - tow. AN­
DRZE.J WROBEL został wysunięty 
na stanowisko naczelnika Wydz.ialu 
ModcrnizacjiWS!'Jół7.f.)1.Vodnictwa Pra 
cy. 

Również organizacjo. partyjna 
przy WSK ma , poważne 08ięgnięćia 
w zakresie szl{oiellia i wysUwania 
robotników na kierownicze 8tanowis· 
ka. Wyróżniuj:}~y się w prac)' roh()t, 
nicy wysyłani zostają na kurs!\. za­
wodowe. Ostatnio na kUrs konstrukto 
rów do Starachowic wysłano bezpar­
t.yjnych i młodzieżowych przodowni­
ków pracy; GIWSZKĘ;, AUGUSTY 
NA i SIWEGO. 

Podobnie i w innych zakładach zna­
leźć można robotników, kt.órży w \\al- Obok jednal, pozytywnych osią.g­
ce o wykonanie planu S-letniego nn nięć dyskutanci wyl<alali szereg bra­
.. w.oich lllacowkach gosllodarczych, kóv;, 37,czegó!nie w d:dedzinie opieki 
staneli w pierwszych szeregach hu· Jlad wysuniętymi na kierownicze sta-

- - . 'l' oowiska rob-otnikami oraz na odein-downiezych Polski LUQowej. ow, 
JANUSZ wgka7\at, że dzięki dokład- ku wychowania młodżieży. Tow. 

BŁOŃSKA omawiając te braki, w!.ka 
nej analizie i ohśerwacji pracy po- 7.ala na szkołę TPD \V RZe37.owie, 
szczególnych robotnilHIw możemy zna 
leźć zuwsze nowe kadry. Na podsta- która powinna przede Wszj'stkim 
wic właśnie obserwacji robotników w prowadzić odpowiedni dobór uczni6w 

Ekspozyturze PKS w Rzesz()wie, WY- ~ Z~~:l~:i~aot!~fa~ii:t~~i;ne~C~~~fąnJ~ 
suniętych zostało wiel':t :Ii nich na kie- na swiat. 
rovrnicze i odpowiedZialne stanowls- .' . 
ka , I tak, były Jliel'owca samochodo- ' AbsolwenCI I'lzko.ł z~wodowych, Jak 
wy, tow. WYCHOWAŃlEC został 0- np. Uceum Kraw~ecklego ,~, podałl! 
becnie szefem EktJpozytury PKS w t0'i!' Błońska - me s,. kIerowani b~~ 
PrZemyśltl, tow. tow. MAC",1DO:t\i'SKI posrednio do produkcjI, _ aby zasihc 
oraz KOCHAŃSKI również byli kie- n,łodą i ~y~zkoloną kadrą nasz pt!e· 
rowey samochodowi, zostali \\'ysunięcl mysł odZlezOwy. Nit skutek braku o· 

Z zagadnieniem wysuwania kadr 
łączy sit sprawa otoczenia jak naj­
troskliwszą opieklł wysuniętych jui 
robotników. Poruszając to zagadnie­
nie tow. Deręgo\yski wskazał; że 
Podstawowe Organizacje Partyjne, 
które potrafiły "'ystkolić i wychować 
u l!Iiebie kadry jak np. w Centrali 
Mięsnej nie umiały jednak zapewnić 
stałej pomocy \v pracy i opieki wysu­
niętym robotnikom. 

Wai.nym za.gadnieniem poruszonym 
przez tow, Ilerminskiego oraz bron­
I,ę, to g;d,,-olenie lIowych kadr dla han 
diu uspołecznionego. 

Przodownik pracy w PKP tow. 
BRUDEK stwierdził, że dopiero IV 
Plenum KC umozliwi śmi~lsze niż do­
tychczas wysuwanie zas!llżonych. ro­
botników kolejowych na stnnowlska 
kiero\\'nicze. Na PKP dotychćZlls 
sprawa ta nie była \v sposób właści­
wy rozwiązana. Zbyt mało w Rzeszo­
wie wysunięto na odpowiedzIalne sta­
nowiska pt,zooowników pracy i racJo­
nalizatorów, których na kolei jest 
dużo. 

Tow. Kalinowski, poclsumowująe 
dyskusję, nakreślił wytyczne pracy 
Komitetu Miejskiego na odcinku 
kadr. l\Iiejsk& Organizacja Partyjna 
dobrze zrealillul~ politykę kadrową l) 

ile kierować się będzie wytycznymi 
Tow. Stalina, który mówiąc o kadrach 
stwierdził na XVIII Zjeździe, że nale­
ży cenić je jako złoty fundusz Partii 
i Paftstwa, należy dbać o ni~ j 8za­
nować. Wytyczne t.e winny stać się 
myślą przewodnią dla pracy wszyst­
kich ogniw partyjnych. (Z. M.) 
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Młodzież zgłasza się 
dobrowolnie Harcerze przygotowują si~ 1 

I: 

MAJ 

31 do pracy w PGR 
Na ostatnim zebraniu koła ZMP~ 

przy Liceum HandlowJlm w Gorli· 
do obchodu Międzynarodowego Dnia Dziecka 

cach odczytano apel ZMP - Skoli· Drużyny harcerskie w ciągu 
mowa, wzywający wszys tkich człon· bież. miesiąca przygotowują 
ków ZMP aby w czasie ferii, prZB7.. t . d . 

two nadesłało drużynom har­
cerskim szereg cennych foto­
grafii, przedstawiających tro­
skę Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej o 
dziecko oraz nadesłano zdję­
cia przeciw~tavvne, obrazują­
ce ciężkie życie dzieeka w kra­
jach kolonialnYClh i kapitali­
stycznych. 

Środa pOf:izczególne zastępy drużyn , 
po(1zi(~Jiły si~ zagadnieniam;., \ .,"'. ______________ -: 

okres 3 tygodni, pomllgali podczas S i ę S aranme O nczezema 
żniw w pracach PGR. Międzynarodo·wego Dnia D:óe 

które opnwowują przy pomo- ' 
cy nanczycieli ZM.P-owców 0- OYlURY APTEK 

Wyna.grodzenie jakie otrz}'mają· i cka. 
ZMP-owcy przeznaczają, na fundusz 'V l)rac?-cl.l przvO"otowavi-
obrony pokoju. , v t, 

W związku z tym wywiązała. się czych POS\Vl.ęca,ią spe.cjalIl~ 
dyskusja, w której zabierali głos uwagę stJ'ome IdeologlczneJ, 
Stanek, Witek i inni, uchwalając p~d I prqgoto"\vują.c na ten dzień 
jęci~ wspomnianego w apelu ZObOWlą dobrze zredagowane gazetki 

Jamna Duda, Baranklewlcz, Jan. . ' l' 
Celem \Vszecl/stl'onnego 

przedstawienia życia dziecka 

pieku;ją.cych się hacerzami. Dla 
zebrania odpo"\'viedniego mate-

• l\ Ol I~ZESZóW 

TELEFONY 
naw (lotYC%ą('(~bo.·O opieki naa 

[)y"ur nOCIII': ,\pteka pod Orlem ul. Graj). 
dzi0Ck iem W naszvm Państwie waJdzko s. 
LudG\.vym, harcel~ze zwiedzają POGOTOWI/': RATUNKOWE ul. Grodtisko .. 

żłóbki, przedszkola i inne tego telefon lO-OO 

rodzaj n urządzenia społeczne, SJRAZ POZARNA: III. M ie.kl ewleza 10 -

gdzie zasięgają informacji do- tel. os, 
zama.. . .. l ścienne. Dla należytego sp 0-

lHilighram, Kazimierz Wawszkie- rzą.dzema gazetek, nacze mc-

~~~f~~i~~~;:k~~~~~y:~ w~i~1~~~ 1- Ot· warci -o-w-i-e-c-z-o-r-o-w-e-j-s-z-k-O-ły--n-O-;-·It-y-c-zn-e-J·-
- zgłosili się na wyjazd do PGR·ów nj l ~ II 
w woj , gdańskim. I W Jas' le 

tyezących żyeia naszydl CIzie- PRZEWORSK 
ci. 

Równocześnie z redagowa-

POGOTOWIE RATU "< l\OWE: uJ. 
150. tcI. 90. 

Kolejowo 

T. BOBULA ~ 
Koresp. N. Rz. 

Powiatowa Rada Narodowa 
ctbradowała w Laszkach 
W tych dniach w gromadzie Lasz­

ki odbyło się posiedzenie PRN w Ja. 
l'osławiu z udziałem członków GRN, 
sołtysów, młodzieży szkolnej i miej. 
scowych obywateli. 

Tematem obrad PRN było wpro· 
wadzenie nowej ustawy o jednolitej 
władzy ludowej, sprawozdanie Spół· 
dzielni Budownictwa Wiejskiego oraz 
problemy gospodarcze jak np. uprał 
wa . łubinu słodkiego oraz zapobiega· 
nie pożarom po wsiach. 

Szczególnie rozwinęła się iywa dyr 
skusja nad sprawozdaniem ob. FIu· 
dzińskiego, który składał sprawozda. 
nie z działalności Spółdzielni Budow· 
nictwa Wiejskiego w Jarosławiu r.a 
okres od 1 czerwca 1949 r. do 81 mar 
ca 1950 r. . 

SBW istnieje w Jarosławiu od ro· 
ku obsługując powiat jarosławski, 
przemyski, gdzie ma zorganizowa. 
!'I!ych 25 placówek. Jednak osiągnię· 
cia i braki SBW nie zostały należy· 
cie odzwierciedlone w sprawozdaniu, 
wskutek czego na posiedzeniu PRN 
sprawozdania teg() nie przyjęt(), p()le 
cając go opracować jeszcze raz. 

W wolnych wnioskach ob. Mada· 
f:a z Korzenicy, zabierał gł()s w spra 
wie akcji "H", ob. Gancarz z Malw· 
"\viska omówił konieczność budowy 
szkoły w tej gromadzie. 

GENOWEFA WóJCIK 
Koresp. N. Rz. 

Z inicjat.ywy Zarządu Głównego 
Zwic}zku Młodzieży Pol~kie.i, Zarządy 
Powiatowe ZMP orga.nizują na tere· 
nie kraju szkolenie ideowo-politycz­
ne kadr ZMP.owskich, którego celem 
jest wyrobienie u młodych obywateli 
naukowego poglcJ.du na świat i wzbu. 
dzenie li zorganizowanej młodzieży 
potrzeby samokształcenia oraz rozwi. 
nięcia zainteresowań zawodowych. 

W myśl pOwy'E.szych wskazań od· 
było się niedawno w Jaśle otwarcie 
g.miesięcznej wieczorowej szkoły po· 
litycznej, zorganizowanej prze'~ ZMP. 

Otwarcia szkoły dokonał pl'żewo· 
dnicząey Zarządu Powiatoweg() ZMP 

Dzielna postawa robotników 
uchroniła 

. przed zniszczeniem 
zakład w Ja&le 

. To, że w Hucie Szkła w Jaśle pra 
cuje dziś liczna załoga j~st zasługą 
wyłącznie miejscowych mbotni-ków, 
którzy odbudowali zni:szcZ'Ony zakład 
własnymi siłami, zaraz po ,zakończe· 
niu działań wojennych. 

N ależy podkreślić, że robotnicy 
Huty Szkła odbudowali również 
wzniesiony przed 5-ma laty komin, 
który w dniu 18 bm. na skutek sil· 
nego wiatru i częściowego przerdze· 
wienia blachy pochylił . się grożąc za· 
waleniem i zburzęniem huty. 

Zawiadomiona o tym komisja 
, stwierdziła, że budowa pomocniczego 

Sprz.ml>lłaz· ziemniakuw ru~zto:v~nia n!u~iałaby trwać przy· 
t;ji~ naJmmeJ tydz1en, tymczasem r()bO-

Rzeszowska SpóldzielnJa Spożyw· tnicy mimo, ~ .nie by~i w tym kier 
, t . 'wiat pracy i sto· runku wykwallflkowam, WYl'emont(). 

~?Wk' zaoP
t8 ruJ.e m

S 
Rzeszowa w ziem I wali komin w ciągu dwóch dni. 'ow l na ereme . 

niapki. kt d'" l'emniak6w mie, MICHAŁ GARBACIK un sprze =y li , 
ści się przy ul. Baldachowka 1. Koresp. N. Rz. 

6(ro§no 

Czy nie czas na naprawę ulic: 
Kolejowej Czajkowskiego? 

Każdy Ho 1!l'zy~ywa do K:of1j~a 
musi 3 twierdzić, ze stan krosmen· 
skich ulic w 8tosunku do lat ubieg. 
łych uległ znacznej poprawie. 

. Ser, jednak ulice o pi~Q8zorz~dnym 
znaczeniu, kt6re SW01.m, wygf4dern 
1Vylamwją się :II tej .1·eguly. Pi~rw8~a 
z nich jest ul. KoleJowa przeb.egaJ([. 
ca od dworca. l.alejowego do Domn 

'Praw, kt6re w rezultacie n·ie na wie­
le się przydały, gdyż po każdym de· 
szczn ulice wracaJą do dawnego W1/' 
glq.dtt. 

Czas 'Mjwyższy, by obie wyże; 
wspomniane ulice zostały doprowa­
dzone do pOTzq.dku i nie nastręczały 
mieszkańcOm zbędnych kłopot6w. 

Al 
Robotniczego. Na ogól jest to ul~c[t. ---------------­

Maszyny do szycia i pisania 
oraz aparaty fotograficzne 

·w PDT 

ltUlnn ma nawet niezle chodniki i wy­
sadzomt jest drzewarni, dzięki cze· 
mu łatwo mogłaby się zamieni6 na 
aleję spacerową. Niestety okropn.a 
jezdnia, W1!bo~e i. doly, któr~ w cZaBte 
suszy są sMdltskwr;r- .tumanowP1/łu, a 
w czasie deszczu zrodłem blotmstych 
wodotrysków odstrasz.c; pl:zech.odni6~· Z dniem 25 maja PDT w Rzeszo· 

Obecnie przy Jd. KoleJowej ZIWJ· wie Przemyślu i Krośnie wprowadzi. 
d7tje s'ię s·iedziba Zarządu Glówne{jo ły · do sprzedaży wiele nowych. towar 
ZZN, budują s·ię bloki miesz!calne .dla rów, m. in. elektryczne, nozne l ręcz· 
robotników ci bud'IJnelc Gmmaz)wn. Ile maszyny do szycia, walizkowe m.a 
Naftowego . słusznie. wi~c m~eszlcail.- szyny do pisania i aparaty fotografl. 
C1J Krosna dorwJ.gMą S1.ę,. azeby ta czne. 
najbardziej uczęszczana ultca; p;owa. Świat pracy moźe naby? maszyny 
dząca; do dworca zostClla wreszc~e od· do szycia i pisania oraz mekt6re ty· 
remontowana. . py aparatów fotograficznych na do· 
Drugą n[icą, kt6rą trze~a ko1t~ecz- godnych warunkacp, spłacając je VI 

nie naprawić jest ni. CZ,!Jkoto~ktego. lO-miesięcznych ratach. 
. P01nimo, Że przy tej ubcy 1meszczą . '. . . 
*ię tiuże zlhklady mechaniczne, dokt? I W . naj bhzszyn: cz~sle _ PD! 0;1, Rze 
rcych śpieRzą codz'iemlie setki j·obotm. SZOWle, PJ::zemysl? l. K.lośme. będą 
ków, n1:e.~ostała, ona odremontowana s~rze~awac WOZkl dZIeCIęce ora~ z~· 
i przejście tą ulicą tv porze ~e~zczo. Wler~Jące lO? procen~ . wełn~ ubr aJ':la 
n·ej wymaga nieładu zręcznosct. Bld~szych mformacJI mozna, zasIę· 

Za-rzad Mieiski tv Krośnie ogra.ni. gni).ć w Powszechnych Domach To. 
"al się' dotaCl do m'owi::Dry~nych na war owych. 

n~em gazetek, dJ:'m~~ny stara~- lFA 1 R ' 
me prqgotoWUJą SIę do POPI-'" -Stanisław Bora. W cznsie otwarcia 

przewodnicz,!cy oi)szernie omówił cel 
i zadania szkolenia ideowO-politycz­
nego. Kol. Bora podkreślił; że szkoła 
wieczorowa 'po·winna stać się kuźnią 
nowego, politycznie Pf'l:ygotowanego 
aktywu Z::VIP-owskiego, hól'ego brak 
odczuwa się w każdym powiecie. 
Szczególnie należy zwrócić uwagę na 
pracę organiżacji ZMP na wsi, któ. 
ry powinien bl'ać czynny udział przy 
zakładaniu spćldzielni produkcyjnych 
oraz organizacji wsp6łzawodnictwa 
pracy w PGR·ach. 

:sów sportowych polecraja- PANSTWOWY TEATR ZIEm ltZESZOW-
. . ' te>. SKlEJ: NIemcy" L Krucz.kow9kiego _ 

cych na 0v,riczcniach zręcznoś- 1z1<1ka;' 3-ch aktad; (5 odsłonach & epi-

ci i grach sp·ortowych. logiem) - !locz.tek o godz. 19.30. 

Ponadto dla podkreślenia 
międzynarodowej ·solidarnoś- KINA 
ci w walce o pokój, drużyny RZESZOW - A)loJlo: Spotlia.nle nad tab~ 
harc(~rskie przygotowują na HZESZOW - Zachęla: Zloty róg 

ten dzień paczki przvJ' aźni dla PRZEWORSK - Ba.ltyk: Ziemia wora 
J JhROSŁA W - Gdynia: Niebo cz" piekl., 

dzieci robotniczych w innych STAI.OWA WOLA - Stal: Milcqc~ ba ryl.:a-

W wieczol'()Wej szkole polityczne} 
w Jaśle ._- 45 ZMP.owców zdobywać 
będzie wiedzę polityczną, naukę mar. 
ksizmu- leninizmu, która pozwoli im 
na, świ~domą i owocną pracę. Po u­
koncz-emu szl<oly uczestnicy jej zasi, 
lą szer~. akt:(wu ZMP-owskiego, 
przyczymaJąc S1ę walnie do rozwoju 
i . uakt~ienia organizacji na tere. 
me pOWlatu. 

krajach, które będą zawierały da 

upominki wykonane własnorę-
cznie przez harcerzy. R A D J () 

Nowozorganizowana wiecllorowa 
szkoła polityczna w .JaŚle to wielki 
krok nap~zód w życiu organizacji 
ZMP.ows!nej na tym terenie. 

RYSZARD STEC 

Koresp. N. Rz. 

Dla uczczenia Międ;-;ynaro­
dowego Dnia Dzi0cka w dniu 
4 czerwca wszystkie dl'uiyny 
w kraju złożą przyrzeczenie i 
otrzymają no"\vy znaczek or­
ganizacyjny. Nowe prawo, 
przyrzeczenie i znaczek będą 
mówiły o ważnych przemia­
nach zaszłyeh w hareerstwie, 
wspóipracująeym w budowie 
socjalizmu w Polsce. 

12.30 Koncert ~la s7.kól w w)'k. OJ"kj~Slr)­

Symfonicznej Filhal'monii Krakowskiej p"d 
dyr.\. W. Kucmi,,,kicgo, 14.15 "Notatnik mu. 
zyezny", 14.25 Maj w pi~"lli polskiej, 16.20 

Dzienn.ik Krakowski. 16.40 Pie,ni kompozyto. 
rów p"l-skich, 16.50 RadiO'Wa skrz)"llka porad 
świetlicowych wopr. M. RadlowskieSo., 17.00 
Koncert Zespołu Imtrumentalnego, 17.45 "Br~. 
cia. bohaterowie, 18.0" Pogacla,lka spo rtowa , 
18.15 "Zagacl·ki muzyczne", 19.00 Aud. dla 
wsi, 19.15 Koncert Krakowskiej Orkiestry i 
Chóru PR., 21.00 Koncert Chopinowski, 22.20 
"C%erwnoy Kraków", 22.33 Popula<rne utwory 

~~==== .. -
Trybuna Czytelników 
Robotnicy zakładów przemysłowych w Pustkowie 

powinni uzyskać możność nabycia rowerów na raty 
, 'J~ż od jJierw:nydl dni l,wie1"~i.a br. Rada ZaHadv'WR 
Z~k,a~ów Prz~myslowych ~ Pu.sukowie poczyniła OOipo. 
wledme st,~ra~Ja w Cenołlr~h P'~e!nYiSIu MotQryzac::yjmego 
"Motoz~yt (fenmowe ~1u:rO SipIZ~aży DetaU.cDllej \\' 
Krako\YII{~) , c::e1e:m ułatwaema ro.bmnitk'Wll dodlOdzącyrrJ 
d<> jJralCy nabyCIa rowerów na raty. 
. Rozffio'.vy w tej Sipra~ie toczyły się już od 7. 4. hr. 
l w, ":ya}'lk'U ,~Motozb}"l'. w. Krakowie prze.slał do miej_ 
scoweJ Rady Z.akłado'WeJ plsmo, w którym wy,raził zgo­
dę na s.przeda.z :ra·ta1ną 1aO rowerów. 

W .. związ:ku~ [ ł.ympol~JC(}no R,ad1zie Za,kła~j.owej UZ1!­

pełruc odJpowle~le drulll, z~brac zaświadczO<llia praco­
dawcy z pOOMllem wyso:!wśel uposażeń oraz p'n:esłaJli:J 
do w~ienia 150. egzempla!l'zy umów raja Lny(',h. Pa 
za.ła~wlenlU wszy..stbch fOJ'IJlaLności oraz (lo() z~branq'll 
w~;rod ro.b~tnikó,~ p.ieTW'~'zych rat za rowery, przensta_ 
wude.J miejscowej Rady Z a'k la cloo wej wyjech aJ do Kra­
kowa celem sprowadzenia rowerów. 

Na mieojseu już po czękiowym zalameni.u w~zvs1kich 
S'praw oka1:~ło się jednak, że robotnky wymien.ionyd1 
zakł~6w ilHe. mogą ot:zymać rowerÓ'w, gdyż miejscowość 
la lezy w W'OJcwódz·Lwle rZMzaw.:slkim, które posiad·a swo­
ją ipJa-cÓ'wikę "Motozby>t.u". 

Na p)"tanie delega1a roootnilków z Pus!Jl(owia : Czy do­
pieTO dzL.,iaj ~jel'()V\'II1ic,two "MO'!ozbytu" w KTa]rowie do_ 
wiedziało się, ic miejscowość ta le-}:y w wojew6d.:>:twie 

TZ Mwwski m, kiero'Wn~k plac6wki oświadczył naiwni-e, 
że za·sz.fa mata pomyłka za co bardzD przeprasza I 

Ostatecznierob()'lllloic::y Zakładów w Pustkowie do dil1i. 
dzisiejszego d()chodzą do(t pracy, bo jalk ~ę okazalo 
"MO'tozlby,t" w Rzeszowie w tej chwili 'uic posia{la iIlR 
s'klaooie rowerów . 

PoomijajlloC już, ;lfJ/Ilta'llowioSllwkJierownl'ctwa "Molozby1Ju'~ 
w Kraokowie na,raziłQ na straty miej,s·cowych robotników, 
a Radę Zakładową na zbędną papie/:1kową T()botę, uwa' 
żarny, że nie jest to ż)"Ci.owe podejśnie do zafałwianqa 
p(}WIJJych spraw. tyjemy w kraju, k1óry objęty jest je­
dmym planem pań9lwowym, to też placówka krakowska 
roząJorząd.zająca od{powiednią Hokią rowerów, ZapCWJl8 
herz s.z.kody dJa ogólnej gospo<la.r'ki mogła tę sprawę pu. 
zytywnie . załatwić, Z'wtaszcza, że ty1ko z jej winy wpro_ 
wad.zon.o w błąd Radę Zakładową Za,kładów w PMt. 
ko·wue. 

- Czy robow'Cy Zakładów w Pus1JkO'W~e dochod·zą d<J 
pracy, (':zy tei dojeżdżają rowerami nie jest obojęłny,m 
tak dla kierowruiol'wa Z a.kład'l jalk i Rady Zakładowej 
o..'lwiem nie poz>os1a.je to bez wtpływu na wyniki ~ 
pracy. 

Cieikav.'li jesteśmy. czy rowery znajdmją<:e się na skła­
dzie w "Motozbycie" w Kra'kowie c.zek~ją jeszcze n. 
llahywx:6w? 

Strzyżowskie bolączki 
. W łeg'Ol"()c:mym. Powia1owym Biegu Narod·()wym w 

Rzesz?wie, ·t.rzy pl~~wsze. miejsca zajęlJ zllwo(!ni cy ze 
Strzyzowa, uzyskUjąc najlepsze wyniki dnia. Jest to do­
wodem, ż~ wśr~ m,jejscowcj rnło<lzieży :majd'tlje się wie_ 
lu . u.zd.olnlO.TIych &j)ortow~ów. WyniIvi te mogłaby mło­
dZlez S'frzyzowa stale po.]lll'awiać, g.dyby nie brllk boiska 
lorC\ningowego. Od trzech }alt KS Związkowiec w Strzy-
7JOwie pro.wadzi Y.ampanię celem uzyskania !J/adionu sp;r 
towego, Illestel)', bel. żadnych pozylywmydJ \\')'.nikÓ-w. 

- Chci.~ljby,śmy wiedzieć dlaczego? 

• • • 
Obszerny, nowo wy~emonlow:l'nv bn·dvnek Ośrod,ti:. 

Zdrowia, w ~trzyżo~vie z p·owodu· bra:ku • odpowiednicH 
nrządzel1 z'oa.lduje S .. lę od pewnego Czasu "pud kluczem". 

Sta·n tell nie powinien mieć dalej miej~·ca i na!e-ży al' 
bo uruchom ić . Ośrodek wzg!t;<dlnie wymiclJJony bud'yoelt 
oddać do użytku miejscDwego Gimnazjum Adminisf.r?_ 
cyjno - Humjjowego, którego uczniowie ścieśnhmi sq 
w kHku małych sa lbcll. 

1'ry buna działa 
\V oupowciedzi na' naszl} interwem:ję z 28. 4. rb. · Dy· 

re;kcja Okręgowa KP komu.n.itkuje nam, że most na szlaku 
Krosno -- I wonkz znaj-ooje się o'becnie w o·dbuoowie 
i w związku z tym po-cią.gi przejeżdźają przez Di~o 1. 

szybkością l:j km na godzinę. 
Zdarzały się w)'1j}adtki, że dojcidJŻajl\lCa do Krosna m~_ 

dz;ici ~'Z'kolna, korzystając 1. po\V{)lncj jlUldy celem skró" 
cellia sobie drogi do 57,koły wyska'kiwała w tym miejscu 
a; podll€u. Do;tyehczas wa.ntownfa SKI» Jasło nie mogła '" 

skuteczny S'jJosób 'lemu prze c.iw c! z iatit Ć, ·z powodu mafef 
ilośd wa·rłowniltów .. Oooenue J)O zwiększeniu li.czy strażni 

\ ków wartownia SKP Jasło wysyła w godzinach rannych 
w okolice mogtu patrole, kM·re mają za zadanie nie do_ 
puszczać do wysk:l'kiwania. Ponadto wartownia SKI' 
Jasło odniosła się · p.iseITllllie d·o Inspekt.oratu Szkolnego 
w Kroś1llie z wezwaniem, aby władze szlwlnc 7.wródłv 
u",,'agę mł<>dzieży, że JlIrs.ddrki fe mogą SkOllCZyĆ sIę wy· 
padkami. 
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"Dni Filmu Czechosłowackiego" ,te PrzeDłyŚ! 

Walka z analfabetyzmem ~~p RA GNIENIE" 
III iii III III R 1111 llilllłl T 
lIlIilIIIIII 111111111111 

. 

le 
W powiecie Pl'ZeJDy.ilim jak .j na 

te['enie samego mia:9ta prz)"3tąipiOlIlo z 
[l'OcząiHem rOIku szkolnego Hl49-50 r. 
do maso'wego xwakzania anaJfabety­
zmu. W JjWuąalkJu z 1)'1m w ok~esae 

r.i,mowym zorgaillizQwano 135, a w o­
kresie Iel:nJm - 32 kursy pocz:ą1iko­

wego nau>cza.nia. 

Chyba, najsłabszym filmem wyświ" 
tlanym w ramaoh "Dni filmu Czecho 
Illowa.clcief/o", była opowieść o okl'e­
sie wielkie,i 811,SZy, jaka nawiedziła UJ 

roku 191,7 CzechoslowaoJę. 

Soenariusz "Pragnienia" - bo ta­
ki jest tytuł omawiemego filmu, opar 
ty z08tał na temaene, mogącym do­
starczyć yealizatorowi enekawych mo 
żliwośen. 

wid szantażem stara się wymusić na 
małorolnym chlopie Hl'omculce ażeby 
ten sp;'zaciwił się przepi'owa.dzeniv. 
;'U1' wodociągu przez swoje pola. 
. !er!nak w k.ońcn sytuacja silJ WY­
Jasma. ZwyclQża wola najbardziej 
poszkodowanego z powodu suszy ma­
ł01'~lnego chłopstwa... Wodociąg zo­
staJe uruchomiony, a Berwid zdema. 
skowany. 

Imprezy sportowe w Rzeszowie 
z okazji 5 rocznicy istnienia KBW 

W n,kcji walki z analfahetyżmem 
n-d'ział biorą: Związ·ki Zruwodoweo, 
ZSCh, ZMP, LX d irune i,n"ltytncje pań 
slwowe. 

Ogółem na terenie powiatu przemy­
skiego pawslalo 167 kul\Sów począt­
kowego nauczania, klóre skupily prze 
8ZI.O 3.1HiO kursistów. Na kursy pań_ 
stwowe uczęszcza 1.954 analfabetów, 
na kursy zorgail1izmvane przez Z",il\z. 
ki Zawodowe - 255 ,kJu'l"sisI6w, ZSCh 
-105, ZMP - 90, Ligę Kobiet 
1:)9. oraz na inne kursy - 150 kur­
sislów. 

Wielc z kursów początkowego nau­
czania pn:e-robilo już pro!{l'am i prze. 
pNwlluz.iłO egzaminy końco,,'e. 'V 
bieżącym roku 82Jkolnym kursy po­
czqtkowcg-o nauczania ukończyło 
1.716 ahsoIwcnl6w: na kursach pań· 
;1: wO\'''Y'ch ukO/1czyło 1,414 absolwen­
lów, na kursach zOTgandz:ownnych 
przez Z'\v,iąl'ki Znwod,owe - 42, ZSCh 
-- 87, LigG Kohiet - 93, ZMP - 60, 
oraz na inny>ch - 14 absolweniłó-w. 
Tul, ""lęc 148 kUM6w poezątkowego 
IWllczall1a I~koilezyło Jut swą pt'scę. 
W ehwiH o,JJCMej d~ola JeslUCl 15 
kllI\~6w jJ.!lcull'kcwego nauezanIa, 

W powiecie przemyskim do 1 maJIl 
1\)50 r.o1m p'l'zel~rowadrono w 71 proc. 
likwid:Hlję a.nalfabety~mu. Sab, 

Domu Kultury 

Pełen napięcia konflikt dl'arnatycz­
ny oyaz walka kla.sowa na wsi czes­
kiej - oto główny motyw filmu. 

Chc?<c. za1'a~dzić klęsce "głodu 'Wody" 
c~łop! Jednej z czeskich wsi postana_ 
w~aJą pr?~p~owa.dzić wodoenąg, któ­
ryby umozltunl muno snszy - nawa­
dn~anie P?/. Mi~jscowy boga.cz wiej­
sh Berw/d, zajmuje 'UJ tej spl'awie 
pozonne ]);,zychylne stanowisko. Na­
węt p)'zeznacza n~ ?ndowę wodocią­
gu pewną sumę pieniężną. Jest to je­
dnak tlllko /ał~z, pod płaszczykiem 
kt.6rego krYje S,ę wroga robota. Ber­
Wl~ p1'Zelmpstwem i namową mobili_ 
~uJe paru chłopów, którzy zgodnie z 
Jego 1?olą 8pi'zeenwiają sili budowia 
wodomągu. A. gdy to nie pomau.a, Ber 

Otóż pol,rótce fj-eść filmu ... 

W rama:eh obchodu 5 rooznicy p'O­
ws'tanja Kof'P'UsU BezpueczeńSltwa \\Te­
wmętrznego odb)ola się na Stadionie 
ZS .. Gwardia" calo,d2Jienna impreza 
S1p{)rtowa. 

Na sla,dioo, udek{}r{}wRny czerwony 
• '" * mi I mal,o _ czerwo,nymi flagami 

, wiluaczają odd,ziały KBW, aby w myśi 
.!a~, z tego. wymk~, . temat naprauJ- ha"lla widniejącego 41a 'lJrybunie 

dę r:zekawy. t wartosclOwy, ze wzg~ę- "Na starł o zwycięstwo w walce o 
du na .8W.OJą wymow~ społeczną_ Ntc_ pokój" _ wykazać społeczeństwu 
stety Jcdnak scenarmsz zo~tał opra- t mia~ta Rzeszowa tężyznę i masowość 
cowany 'prz~z J. Kloboucn;ka. w ten I SiJKtI1tu w wojsku. To też w godzi­
SPOSÓ?, ze f t lm; w rezultac~ J~st po- nach przedpołu:dn~'owy:eh byliśmy 
zbawwny komeczn.ego. naptęcta dra- świadkami Iil'ójboju woj5'Iwwego, na 
mc:-tycZ?tego, a chwdamt nawet nudny. który zł<Jżyły się: bieg z kll'rablnem 
Dtalog! 8ą zbyt teatralne, bohrrterzy na 100 ID skok w dal rzut "r:matem 
za dużo,. mówilf podczas gdy alccJa nie oraz bieg' na 400 m. 'Dobr: for~a 
wykaZUje kOniecznego rozwojn_ ko:ndycyjna zawodników i wyniki 
Słabe. miniatury filmu są nie świa-d{)~ą o mielkiej lJro:skliwości, j~. 

tylko wmą scenarzysty ale i reżY81J' ką WOjsko ołacza $pod l wY'chowanle 
ra filmu-V.Kubaslca, kt6ry niewiele fizyczne. 
zroba ażcby akcję filmu skoncentro_ Po południu byliśmy świa{]U{armi ze_ 
wać i upłynnić. społ<YWych pokaww g<im'l1astyczny:eh, 

,MÓIe poprzedziła defilada zawo:(j,ni-
RYSZARD STACHNIK ków. ł'irzy dźmięk.ach mlll'SLa pod 

----------- sztanda'l'em ZS .. GwalJ'dia" przecho­

Przed 5-tym Międzynarodowym 
festiwalem Filmowym 

W dtn~ach o:d 15 do 30 1i;p>C3 odbę­
dizie się w Czeeho-sl>owaeji w Mariań­
~eh Łaźn11t:eh i Karlovych Varach 
łl1ndycyjny 5 M:lędzynarodowy FestI. 
val Jo1lbnowy. 

USA, AngUa, Fł'anejll, Ausłralla, Ho. 
laudia, Szwecja, Norwegia, FinImtdia, 
Szwajcaria, Meksyk, Indie l Austrio. 

dlzą przed trybuną przyrządowcy, szel' 
mierze, pU6wodnley ze swoImi czwo­
ronożnymi pupi1kmn!l, głmnastyey, 
Pilkarze l JekkoaUeol. 

Jarko pierw9Zy w)'S1ę,p oglądaliśmy 
popis ~iilDnutyild p<>,rannej żołnderza. 
Buną oklasków zo-slała powi1ailla 

gnt1pft przewodników z psami, któn 
za:demQJL.,lJrowały publkZ'I1ości Mys:cy 
plinowMlie o~a'z swoją użyteczność ! 
pomoc w sh!żbie wojskowej, zastępu­
jąoc w niebe21Pleczmych wypadkach 
oz,1o<wie'ka. 

Na::ltępn·ie z,nów jesleśmy świadka­
mi zesp,ołowej szermierki i gimnasty' 
kJi na d,rążkach, kotłu<:h, s,krzyniach. 

Na zakończenie zespoły piłkarskie 
"Gwardii" Krosna i Rzeszowa ro'ze­
grały spotkanie towanyskie, w któ_ 
rym zasluż'oille zwyoięstwo przypadlo 
gward,zistom rzeS'ZoQwskim 5:1 (2:0). 
Gra toczyła się przy zde>cydowane' 
przewadze gospodarzy. Chociaż go_ 
ście często atakowali bramkę Fijolka, 
lecz nie potrafili swy>ch wypadów u­
w~e{lczyć punktem, Jedyna bramka 
dla g:ości padła w 23 miil1ucie po prze­
rwie ze str.zału karnego. 

U gospodarzy należy wyróżnić \\ 
bramce of'iarllie broniącego Fijołka, w 
Iini'i obrony Wójcika. a w alaku Go. 
rnulsklego i Jurki"wicza. Pomoc do 
przerwy zagrała słabo, dopiero w d.u 
giej połowie częśoiej zasilała ala,k pil­
karni. Punkty dla Rzesz.owa zdobyli 
GonmJski 3, SZl'eder 1, I. skrzydł •. l, 
Sędziował dobrze ob. Kowab'ki. 

Na zakończenie impre·zy przedsta,; 
wk.,iel KBW podziękował pracowni· 
k,om Towarzystwa Przyjaciół Zolnie_ 
l',za przy WSK w Rz·es,z.owle za sprzęt 
ofiarowany żołnierzom, zapewniając, 
że zostanie on właściwie użyty do dal 
Slego rozwoJu .!\portu. 

·Smiało moż,na pow.ie>dzieć, że im-
preza była przegifjdem 5·lelniego do­
robku na niwie wy:chowania fiz~ ezne_ 
go i sportu, a orgr.n.i·~ut()rr'll! zawo. 
dów, wśród klóryeh winziel:śmy kpt. 
Ko,narskJiego, por. \VóJcika i P'P0T. 
Pa,rty,kę, nalcży się pełne ttwanie. 

w Kościenicach 

W ubiegłym Iygodni'll o(}!Jylo się W 

I\\lśeicllic~ch (gm. Orze'chuwce, p. Ptrze 
1ll'y~J) uro·ny,te olwIll'de IMmu Kul­
tUl'~', Hl'itZ ś\\"ll'llloy !!J':(~mlldlllki&j. 

W~l'óod pllń~tw, które ~łro,sHy swój 
udział. znajdują slię: Zwląuk !ładzie. 
cM, Chińslm UepuhHka Ludowa, Pol­
ska, W~g~~', B!lłt(nria, llumunla, Nle­
mdecka R,'publikn Demokratyczno, 

Na fMti'Wa:!u wyświetlanych roMa· 
nie 21) fUmów długomeł1'atowyeh d o· 
koło 60 kl'ótkornetl'ażowych. Spe­
cjalilla konfereneja IHmowww, która 
odbędzie się w Mresie festlwaht, ob. 
rad.fJwać będ:illle nad rolą filmu w wal­
ce o pokój. 

Polsko-Czechosłowacki zjazd f Umowy 

Skończyć Z chuligaństwem 
na boiskach sporto~yeh 

przy 
w Sopocie okaznt 

oh. M. 

ou·(lowie domu wiele pO'ffiC>C)' 
kieTown~k miej.~owe.i !ilJkoły 

Sz>czur')w~'ki O'rnz Crl'omadzkl 
l\flillilct Odoudowy. 

w dniu '27 b;lI. 1·ozpoc.ząl się w So-luszka. kompczytor J. Kapr, twórcy 
pocie, 11) (Jóec)w,'Ci wiceministra, W. filmów oświatowych i dokumental­
SOkOI·8k:c.lJo, ])l'zedwtaw:cieli KC PZPI nych J. Novotny, J. Papou8zek, dr. 

DHm Ir.uHIlr y w Kościenlclleh OI.Ibu L. VVo.itygi i S. Staszewskiego Ol'az W_ Trapel, J_ Beer oraz przedstawi­
dlw/any ztlSl ll ł wł::sll~'m ko~zlem i wla 
sną pracą ellicj gN.>lllndy. \\[.iooci się 

wyższyr.h urzędników Ministerstwa oiel Czecho8łowackiego Fihrm Pail?­
J(t~ltu}'Yi Sztuki, 3-dniowy zjazd pol stwowego na Polskę E. Sirotek. Go­
sldch i czechosłowaokich realizatorów .!lenem zjazdu je8t bawiqcy obecnie UJ 

filmowych. Polsoe wybitny w~gier8ki reżyser lil-
W częś.ci artystycznej Ul'o:czystego Zjazd poświęCimy jest omówieniu mowy Fryderik Ban. 

otwurcin, zespół miejscowej młodde- powojennych doświadczeń kinemato- Kinemiitografię polską reprezen-
ży sllcolncj wykonał u~klamacje, tan- 9raf'ii obu krajów. tują na zjeźd:rie prllJed8tawiIJiele Ge_ 
cei śpiewy chóralne. W skład delegacji czechoslowac- nemlnej Dyrekcji FUmu Polskiego z 

kiej, któreJ' przewodniczy wicemini- dyr. S. Albreohtem na czele, reżyse-
Zwh',l,~'k Samo"omocy Chło ... ~iAI 1'ZY ft·l"no.'': ,; artY'M spenar*y'M 

.. I" "Il Ilte)' Informacji i Oświaty lIIiroslaw ,~.. "v., v ""vo, 
przeznaczył dla świetlicy komplet ksią Kouril wchodzą: lc'ierownik Wyd,!;. przedstawioiele filmu do1cumentalne_ 
Żl'k, sklada,iący się z 60 łOfJ,Jów, Ił 1'0. Dramaturgicznego Czechosłowackie_ go, oświ.atowego itp. 
spcktol'ą! SzJwl!lY wyposatyl św!ełlll- go Pi/mu Państwowego dr P. Dworak Pierwszy dzie'Jt zjltzdu po§wieoo-

a,rtyselw filmowa A. Hegęrlikowa, re ny był pokazom najnow8zych filmów cę w rtJzmaite gry rozrywkowe •• 

W. S. I :tyser J. Weiss, scenarzyśm M. Drti- długo ł krótkometra.Jowych produkoji 
lek, J. Kloboucnik, .J. Zrotal, M. Ga- polskiej i czeohosłowaokiej. 

łl47) 

Dzi~,dek Fiszka splunął gniewnie. Więc po to przy­
jechali tu ci konni! 
- Siary zżymał się przez chwilę w milczeniu, a potem 

spogl'ldC:jąc ze złością w slrunę pagórka, spytał: 
- Dużo tam nałapali, synkowie? 
- Sporo, dziadku. Samych tylko krów ze dwadzie-

ścia, zdaje się, a siedem koni stoi przywiązanych do 
brzózek - rzekł Agapka. 

- I nasz Kasztan też tam stoi. Jalt mnie zobaczył, 
to zarżał, jakby zaplakał - powiedział NikitJm sam 
led wie powstrzymując łzy. 

- A jakże by inaczej, synku! Kasztanek, choć to i 
ł>ydląlko, ale, znaczy sIę, czuje, że trafił do złych 
ludzi - wtrącił dziadek Fiszka nabijając fajkę szczyp­
tą tytoniu. 
-.A nie pytali was tołnlerze po co tu chodzicie? -

epylal. 
-. Jeden ciągle nas wypylywał, czy daleko stąd 

na przełaj do miejskiego trakt,u ... 
Dziadek Fiszk .. zerwał się z pniaka, 11ft którym sie-

elzia!. . 
_ Powiadasz, synku, że pytał o trakt? 
- Pytał, co i jak. A potem mówi: "Teraz zmykaj­

cie" - zakonczył Agapka I roześmiał się dzwięcznie, 
z zadow oleniem. 

Ale dziadkowi Fiszce nie było wesoło. To, ze tol· 
nierze wypytywali o prostą ~rogę do traktu mlej~kle· 
go, zdradzało część planów sztabs-kapilana Bzdury. 
Najwidoczniej, obawiając się gniewu ludu, postanowił 
on popędzić bydło przez pola, z ominięciem wsi. 

Pykając fajkę dziadek Fiszka odszedł kilka kroków 
od chłopów i stanął w zamyśleniu z rękoma założo­
nymi za plecami. 

- Trza chyba zawracać do domu - rzekł po 'lli­
nucie milczenia. - Bo jeszcze nas deszczyk złapie. 
Chłopcy nie sprzeciwiali się. Oni również pt't\fl:nę1i 

dostać się czym prędzej do wsi i po;:hwal1ć przed ko­
legami. Ale nie uszli razem nawet wiorsly. W "oro-
słej modrzewiami kotlinie dziadek Fiszka pow ~ł: 

- Teraz już s2mi znajdziecie drogę, synkowi. ja 
tu niedaleko zajc~ę ):Jo korę brzozową na' okrYCI'" sta 
giewek - przygotowałem ją sobie jeszcze lalem. -
I stary znikł pomiędzy drzewami. 

2. 
Ominąwszy bór cedrowy, którym znowu władali 

Jutkinowie I SZlyczkow, dziadek F\~zka wkroczył. w 
okolicę wąwozów. 
Rył to teren zalesiony, pocięty głębckiml plaszezy 

stymi wądołami. Ale również tul aj dziadek FIszim 
zhał wszystko, jak swoje pod .... r6rko. 

Wszedł Jla pagórek, stanął, chwilę na~łuchiwał, a po­
tem począł terkotać, jak drozd. W tej samej chwili spod 
korzeni wielkiego cedru wynurzyła się głowa Małwleja. 
Dziadek Fiszka uśmiechnął się do siostrzeńca i powie­
dział: 

- Przynoszę wieści, Ml.\tiuSzo! 
Malwiej wygramolił się na górę, usiedli pod rozło­

żystymi konarami cedru. 
Z głębokich dołów i urwistych rozpadlin poczęli do 

nich na wzgórek wyłazić chłopi. Byli lo pogorzelcy, 
,.chrześnlacy sztabs'kapiłana Bzdury", jak żartem nazy. 
zywał ich !\fatwiej. 

S.d. .lówoJ I boclD" pobiel, boisko " 
Jan. ..mknIęte, Blik I Slye.zJó.k.I oro kle· 
ro .... nIk lekeil pUki nożoeJ Zwl"zkowea (Ja. 
do) .... l~eol - oto rezultat Jedn_lIo meczu 
" mistrzostwo Kl. A Rlenowskleio Okręgo· 
wego Związku Pilkl Nożnej. 

Mlst.rzostwa w naszym okręgu doblega.Ją 

końca. Mistrz prawie zostul wyłoniony. Roz· 
grywki Odbywały elę do pewnego momentu 
spokojnie. Nie zanotowano bdnych prolesiów 
ani awantur na bol&kach, ale tylko do dnia 
21 maja, 

JaJt grom ! nieba opadła na n~ wlad=o!ć 
te mecz w Ja.śle przerwany &0 .. 1.: przez 1(­

d .. iego, prowadzącego zawody ob. Porad~ 
r Rzeszowa. Dlacullo? Jaki pow6d? 010 py. 
lania, Jakie zadlllW&uo pr:zOOe w .. yslkim nam 
• działu aporl<YWeg{). Milczeliśmy <Hugo, aJe 
dlalego, je lIprawa poW}'llsza ni. zoełlliła jesz­
cze dokładnie zbadana. 

OpierajlIc eię wyJącrnie na wypowiedzia,ch 
slIk:retarlatu ROZPN, .~dziego Porwyoraz 
kierownictwa sekcji piłki nożnej ZKS "Spój­
nia" WIncenIego Ingiola oraz mgr. WoJlona, 
którzy zJożyl! Mszeme zeznania w ROZPN, 
przedstawiamy sprawę z lej tylko slrony. 

Mecz toczyl si~ spokojnie 00 chwili zdoby­
cia bramki przez Brudk. w '.t7 minucie. Spój 
nia prowad1iła więc 1 :0. Od tej chwil! pu­
biiczność zaczęła siQ dellcrwować, a nie 1'0-
wstrz)"mując nerwów na uwięzi zaczęła skie­
rowywać chuligań .. kle o·krzyki pod Wresem 
sedziego. 

W 4~ min. sędzia Porada nakazaJl kftlJlLta­
nowi Zwlqzlwwc., hy len usun~ł z liniJ -
kierowniku sekcji law. Opie.lę, kIMy podób­
no głośno wołaJ do zawodników "graje!e 
ostro, nie bójcie się ich, w kość ...... 

W 44 min. low. Opiel' pods.edl do ilo:drle­
SO bocznego ob. Wł. Motyki, by len s'Powodo­
wal u sędziego głównego przedłutenie gry o 
3 mirt. ze względu na dużą ilość autów. 

Pode7.as przerwy publiczność otaczając sę­

dziego zwracala mu uwa~ę by ten sędzjowal 

lepiej, by ..... nasi wygrali ... ". 
7 min. gry - znów kierowllik Opiela jest 

na Unil, wykrlykując przed publicznością.,. 

"ten drań sędzia to c7.:onek Zarz'ldu .. Spój­
ni" mam na to doWody". Sędzia Porada przer 
wal znÓw grl} i k9wł usunąć z linii kler. 
Opi,,:ę. 

/I min. gry - Bąk (Zwiqzkowiec JasIo) 
o<ldał slrzal na bramkę będąc sam na sam 
na polu k'J'nym z bramkarzem Spójni, lecz 
spudłowat Wracając w pole wyraził się do 
s~d"iego. co zresztą powtórzyl przy kaplin· 
nie swej drużyny. ,.Jak przegramy mecz, nic 
wyjdziesz ~ywy ... ". 

Gracz ten oczywiście zostal usunięty. Od 
tego zaczęlo się wszystko. W tym momencie 
wpacH na boisko osobnik. klóry przedstawiaj 
&!~ za przedstawiciela .. f.izkultury". Osobnik 

ten zw.racal .sQ<lriemu uwag~. że swymi orzcL 

czeniami krzywdzi drużyn~ jaslelsk~. 

82 mln. gry - jeszcze raz kler. Opiela, 
wykrzykiwuJ pod adresem sędziego ..... jeżeli 
przegramy mecz lo polamiemy ci nogi i 
ręce ...... 

W tym momencie s~dzia wezwal kapitanów 
drużyn oświ"dczaj~c, że dalej zawodów nic 
może prowadzić, pod terrorem 
sekcji Związkowca, żądając od 
ochrony swej osoby. 

kierownika 
kapilanów 

'l1um pubiieznwci mnąl na boisko ileraz 
aaezęła .I~ bójka. Sędziemu wytrącono stoper 
I uczQto okładać go kułakami itP. 

Na boisku znalazło si~ kilku, któ-
rzy ochronl!Li sędziego. 

Gdy sędziego odprowadzano do szatni, ma­
la1A się po dr<>dze gracz Słyczyuskl, który 
zwrócll się do ob. Porady w te sIowa: 
.. poczekaj dro.nlu. lo cw dostał lo nie Jest 
ws7.ystko, za·raz ci poprawimy .. :· 

Kto wie Jakby się zakończyła ta cala .. za­
bawa". gdyby nie wkroczyła na czas MO. 

W szatni wobec prezesa JUubu inl. PI­
kulskiego oraz kier. sekcji Opieli gracz Spójni 
Kornak oświadczyl. że kiero\Wlik sekcji pod· 
niecał nastmje publiczności i on ponosi wy­
łączną win~ za te wypadki. 

Nakreśliliśmy wypadki zaislniaJe na bóis­
ku w Jaśle na podstawie sprawozdań sekre­
triatu ROZPN. Oczywiście czekać będziemy 

na zeznani a osób postronnych, by doIoladnie 
je n&Św;etlić. 

Jeteli ohod"i o nasze sIRnowiska. lo źąda.my 
bezwzgiędnio uJ<aranla winll)·ch i wyplenie­
nia raz na zawsze chuligaństwa z naszych 
boisk. Obojętnie mógl .awilll~ i s~dzla. cho­
oia.t i Iych na'l.ży wychować, alo len fakt 
nie jesl jeszcze powodem, do samosądu. It\·n~ 

whdze są kompetentne do rozSIrzygania 8\10-

rów ()<\nośnie prowadzenia zawodów. 
Musimy bezwzg1ędnie dążyć do w)'chow.nia 

publicznoścl. Pisz~ o tym wS7.ystkie dzienni­
ki i czasopb,ma. Posypal,y się w zwiqzku • 
tym kary. \Vdm)' pod ulvagę Krosno, gdzie 
mio!lśmy podobne wypadki, Zamknięto boisko, 
a klub stracił okola pól miliona złotych. CIY 
więc publicznosć ""oi l\li w)'hr)·I;oml prlfY­
czynla się do rozwoju sportu i ktubu? 

Czas najwyższy, by skollczyć z szo'\viniz­
mem .. kibiców", tak bardzo oddanych klu-
bawi. 
Również musimy wychować sobie ?3-wtld 

ników. Otrzymaliśmy uchwalę Biura Politycx­
ncgo KC PZPR. gdzie wyraźnte zwraca się 

uwagę na wychowanie xawodników. przez or· 
gallizowanie pogadanek ideologicznych. 

W kazuynl razie sprawa Jasielska nabierze 
wlQk .. ego roz~losu, gdy ukończone zostan. 
szczególo~'e doohodzcnia, a kto wie czy .pra­
wa la nie bedzle rozpatrywana w sądzie. 
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